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W ślad za klasą robotniczą, 
podejmującą zobowiązania pro 
dnkcyjne dla uczczenia X rocz­
nicy wyzwolenia Zicini Ko­
szalińskiej, nadchodzą meldun 
ki z odległych gromad naszgo 
województwa, w których chło­
pi i spółdzielcy zobowiązują się 
wzmóc wysiłki nad podniesie­
niem produkcji rolnej, hodow­
lanej itp.

Członkowie RZS „Prze­
łom" w Żukówku posta­
nawiają m. in.: poprzez racjo­
nalną uprawę ziemi podnieść 
wydajność z ha; zakończyć sie 
wy zbóż w terminie 8-dnio- 
wym; zasilać pola spółdzielcze 
obornikiem z działek przyza­
grodowych.* * * *

• BERLIN
Agencja AON podaje: ukazują­

cy się w Santiago dziennik „El 
8lgUo“ donosi, te wielu senato­
rów chilijskich występuje z tąda 
n,an>l nawiązania stosunków mię 
dzy Chile a krajami obozu poko­
ju. Senatorowie cl oświadczają, 
te Jest to konieczne dla uzdrowię 
n>a sytuacji ekonomicznej Chile.

• PARYŻ
Argentyńska ekspedycja wyso­

kogórska — Jak podaje agencja 
AFp _ stwierdziła, te najwyż­
szym szczytem w Andach Jest 
wulkan o nazwie „Los OJos del 
Salgado". położony w północnej 
Argentynie. Szczyt ten ma około 
7-100 metrów wysokości. Dotych­
czas za najwyższy szczyt Andów 
uważano Aconcaguę — wysokości 
7.039 m.

ft BERLIN (Niemcy zuch.)
W Bawarii szaleje epidemia 

Krypy. W pierwszym tygodniu lu 
♦ego zanotowano przeszło 8.000 za­
chorowań, w tym 5 wypadków 
śmiertelnych.

A NOWY JORK
Z Kuby donoszą, że protestując 

przeciwko obniżaniu plac, zwlą- 
zek zawodowy pracowników kolei 
na Kuble proklamował strajk. 
Jak podaje dziennik „New York 
Times'1, rząd kubański wysłał 
przeciwko strajkującym policję 1 
wojsko oraz kazał przeprowadzić 
masowe aresztowania wśród kole 
Jarzy.

• ATENY
Dziennik „Avghl“ opublikował 

artykuł pióra papamavrosa na te 
mat katastrofalnej sytuacji szkol­
nictwa w Grecji. Autor artykułu 
stwierdza, że w wielu szkołach 
są klasy, w których uczy się po 
100 1 120 dzieci. Papamavros 
stwierdza, że szkolnictwu greckie 
mu brak co najmniej 25.000 na­
uczycieli szkół podstawowych 1 
ł.too nauczycieli szkół średnich.

Członkowie spółdzielni im. 
Ludwika Waryńskiego w Kra- 
niarzynach zobowiązali się m. 
in: uprawiać więcej roślin 
Przemysłowych i do dnia 25 
marca br. wywieźć z lasu 20

Przemysł maszyn rolniczych 
przygotowuje się do 

kampanii wiosenno-siewnej
WARSZAWA. W produkcji 

przemysłu maszyn rolniczych, 
który w ub. roku nie wykonał 
rocznego planu produkcji pod-

• NOWY JORK
, Z San Jose donoszą: wojska Co 
•ta Rlcl zdobyły lotnisko Los 
Chllos. Lotnisko to poprzednio o- 
Psnowane zostało przez Jeden z 
oddziałów interwencyjnych, które 
działają Jeszcze na terytorium Co 
•ta Rlcl.

I metrów sześć, drewna ponad 
I plan.

W odpowiedzi na apel spół­
dzielców z Górzna członkowie 
LZS w Kiełpinie odpowiadają 
następującymi zobowiązania­
mi: tegoroczną kampanię wio- 
senno-siewną przeprowadzić w 
ciągu 12 dni; zakończyć sadze­
nie ziemniaków na areale 35 ha 
do 25 maja br.; celem zabez­
pieczenia bazy paszowej zwięk 
szyć zasiew roślin motylko­
wych o 50 proc, areału w po­
równaniu z rokiem ubiegłym; 
zwiększyć zasiew roślin oko­
powych i pastewnych o 200 
proc, w stosunku do roku ub.

Jednocześnie spółdzielcy z 
Kiełpina wzywają do podejmo 
wania podobnych zobowiązań 
spółdzielnie w Potulicach, Pro­
chach, Łękach i Łaskowie.

Opracowano na podstawie 
korespondencji

stawowych asortymentów, w 
styczniu i lutym br. nastąpiła 
pewna poprawa.

Fabryki tego przemysłu cały 
swój wysiłek skierowały na 
produkcję maszyn i narzędzi, 
potrzebnych naszemu rolnictwu 
w zbliżającej się kampanii 
siewów wiosennych. W stycz­
niu wykonano ogółem ponad 
23 tysiące pługów, kompletów 
bron, różnego typu siewników, 
sadzarek do ziemniaków itp. 
Ponadto wyprodukowano ok. 
400 ton części do tych maszyn.

Plan produkcji maszyn i na 
rzędzi rolniczych potrzebnych 
do tegorocznej wiosennej 
kampanii siewnej został już 
w zasadzie wykonany, po­
za jednym asortymentem — 
trzymetrowymi ciągnikowy­
mi słownikami zbożowymi. 
Fabryka maszyn rolniczych 
„Kraj" w Kutnie, wytwarzają­
ca te siewniki, ze względu na 
brak odpowiedniej ilości suche 
go drewna do kół biegowych, 
ma niedobór 85 sztuk siewni­
ków w stosunku do stycznio­
wego planu. Niedobór ten, jak 
zapewnia kierownictwo fabryki, 
będzie w lutym nadrobiony.

Liczne skargi na jakość pro 
dukowanych maszyn i narzędzi 
rolniczych spowodowały, iż 
kierownictwo przemysłu ma­
szyn rolniczych przeanalizowa­
ło możliwości polepszenia wy­
twarzanych wyrobów, podejmu­
jąc szereg środków organizacyj 
nych. Postanowiono m. in. uru­
chomić w fabrykach specjalne 
laboratoria do przeprowadzania 
analizy jakości żeliwa i innych 
surowców oraz materiałów uży 
wanych do produkcji — pierw­
sze takie laboratorium urucho­
miono ostatnio w fabryce ma­
szyn żniwnych w Płocku.

Utworzone zostaną w fabry­
kach przemysłu maszyn rolni­
czych biura konstrukcyjno-te­
chnologiczne, które zajmą się 
usprawnieniami konstrukcyjny­
mi produkowanych maszyn i 
sprzętu oraz techniką ich wyko 
nywania, a także izby pomlaro 
we dla badania precyzyjności 
narzędzi i przyrządów zarówno 
wytwarzanych na miejscu jak i 
otrzymywanych z Innych fa­
bryk. Zostanie również wzmóc 
nlona kontrola techniczna.

Sesja Rady Najwyższej ZSRR 
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Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR — 
towarzysz N. A. Bułganin

MOSKWA. W dniu 9 lutego 
na wspólnym posiedzeniu Ra­
dy Związku i Rady Narodowo­
ści rozpoczęła się dysku­
sja nad referatem pierwszego 
zastępcy Przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR i ministra 
spraw zagranicznych ZSRR W. 
M. Mołotowa o sytuacji mię­
dzynarodowej i polityce zagra­
nicznej rządu Związku Ra­
dzieckiego.

Deputowani, którzy zabierali 
głos w dyskusji w imieniu mi­
lionów obywateli radzieckich, 
podkreślali, że uważają poko­
jową politykę Tządu ZSRR za 
politykę słuszną, wyrażającą 
Interesy i wolę wszystkich lu­
dzi radzieckich.

Amerykańscy piraci powietrzni
naruszają

obszar powietrzny Korei Ludowej 
Komunikat Centralnej 

Koreańskiej Agencji Telegraficznej

W dniu 5 lutego br. około 
godziny 13, osiem samolotów 
amerykańskich typu „1-86" i 
jeden samolot typu „RB-45‘‘ 
wtargnęły do obszaru powietrz 
nego Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej w po 
bliżu wyspy Sinmido w pro­
wincji północny Phenian. Sa­
moloty pościgowe Koreańskiej 
Armii Ludowej wystartowały 
natychmiast w kierunku samo 
lotów amerykańskich i zmusi­
ły je do ucieczki.

8 lutego w południe osiem 
samolotów amerykańskich ty­
pu „F-86" i jeden samolot ty­
pu „RB-45“ znów naruszyły 
granice obszaru powietrznego 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej i wtarg­
nęły w głąb tego obszaru do

Związek Radziecki — ośwlad 
czyi Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Federacji Rosyjskiej, 
deputowany Aleksander Puza- 
now, — prowadzi konsekwent­
ną walkę o pokój, o złagodze­
nie napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych. Polityce Sta­
nów Zjednoczonych, zmierzają 
cej do podziału Europy i two­
rzenia agresywnych bloków 
wojennych, rząd radziecki 
przeciwstawia system bezpie­
czeństwa zbiorowego wszyst­
kich krajów europejskich. Po­
lityka ta cieszy się gorącym po 
parciem wszystkich narodów 
Kraju Rad.

Deputowana Nina Popowa 
— sekretarz Wszechzwiązko- 

punktu położonego w odległo­
ści 70 km na zachód od mia­
sta Hanczon, po czym zawró­
ciły i odleciały w kierunku po­
łudniowym.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
powinien bezzwłocznie podjąć 
kroki, aby nie dopuścić do po 
wferzania się prowokacji ame 
rykańskich sił zbrojnych i do 
naruszania postanowień ukła­
du rozejmowego w Korei. Je­
żeli władze amerykańskie bę­
dą nadal naruszały postano­
wienia tego układu i będą do 
konywały aktów prowokacji 
wobec Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, to 
spadnie na nie całkowita od­
powiedzialność za skutki swe­
go postępowania. 

wej Rady Związków Zawodo­
wych — w imieniu kobiet ra­
dzieckich opowiedziała się za 
całkowitym zaaprobowaniem 
polityki zagranicznej rządu 
ZSRR, zmierzającej do utrwa­
lenia pokoju na całym świecie. 
Podkreśliła ona olbrzymie zna­
czenie ogłoszonego przez Świa­
tową Radę Pokoju orędzia do 
narodów, domagającego się za­
kazu broni atomowej.

Następnie przemawiał prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR N. Kalczen- 
ko. Wyrażając poparcie dla 
pokojowej polityki rządu ra­
dzieckiego deputowany Kal- 
czenko podkreśla, że w parnię 
ci Ukraińców żywe są jeszcze 
wspomnienia krwawych zbrod 
ni popełnionych przez faszy­
stów niemieckich w czasie dru 
giej wojny światowej. Naród 
ukraiński — stwierdził mów­
ca — wie, czym jest zbójecki, 
drapieżny militaryzm niemiec­
ki.

Znany uczony, deputowany 
M. Muszeliszwili (Gruzińska 
SRR) oświadczył, że wykorzy 
stanie energii atomowej do 
celów pokojowych — to jedy­
na droga, po której winni kro­

Pierwszy transport stali 
z Huty im. Lenina 

skierowany do Huty „Bobrek"
KRAKÓW—NOWA HUTA. Z rejonu stalowni Huty 

Im. Lenina odszedł pierwszy transport stali wyproduko­
wanej przez uruchomiony tu I piec martenowski. Tran­
sport, składający się z 30 dużych wagonów kolejowych, 
skierowany został do walcowni Huty „Bobrek".

Już w niedługim czasie stal wyprodukowana w Hucie 
im. Lenina będzie przerabiana na miejscu. Nastąpi to po 
uruchomieniu walcowni-zgniataeza, jednego z najwięk­
szych tego typu agregatów walcowniczych w Europie.

O zapewnienie bezpieczeństwa
Chin Ludowych
O pokój na Dalekim Wschodzie

Umocnienie
Armii Ludowo-Wyzuoleńczej Chin
PEKIN. Stały Komitet Ogól- 

nochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych na 
posiedzeniu w dniu 8 lutego 
br. uchwalił dekret dotyczący 
pełnienia służby wojskowej 
przez korpus oficerski Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej.

Założenia nowego dekretu 0- 
mówił zastępca szefa zarządu 
głównego kadr armii ludowo- 
wyzwoleńczej — Siui Li-tsin: 
„W chwili obecnej — oświad­
czył on — w celu wzmocnie­
nia zdolności obronnej i za­
pewnienia bezpieczeństwa kra 
ju, dla utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na ca­
łym świecie, postanowiono 
wprowadzić obowiązkową służ 
bę wojskową, zamiast ochotni­
czej, jak to było dotychczas".

Prasa chińska z 9 lutego za­
mieściła rozkaz Przewodniczą­
cego Chińskiej Republiki Lu­
dowej Mao Tse-tunga o wej­
ściu w życie „dekretu o peł­
nieniu służby wojskowej przez 

czyć naukowcy we wszystkich 
krajach. Mówca przypomniał, 
że w ZSRR nie tylko buduje 
się elektrownie atomowe, lecz 
prowadzi się także badania 
nad bezpośrednią przemianą 
energii atomowej w energię 
elektryczną i elektro-chemicz- 
ną.

Następnie zabrał głos mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Iwan Koniew. Generalna li­
nia radzieckiej polityki zagra­
nicznej — stwierdził mówca 
— pozostaje polityką pokoju, 
poszanowania suwerenności na 
rodowej wielkich i małych na 
rodów. Związek Radziecki ni­
komu nie zagraża i nie żarnie 
rza dokonywać na kogokol­
wiek napaści. Jednakże gdy­
by imperialiści odważyli się 
zaatakować Kraj Rad. zostaną 
rozgromieni. Będzie się ich bi 
ło z całej siły, wszelkiego ro­
dzaju nowoczesną bronią, we 
dług wszelkich reguł radziec­
kiej sztuki wojennej.

Wielu deputowanych pod­
kreśliło poważne niebezpie­
czeństwo, jakie dla narodów 
europejskich kryje się w ukla 
dach paryskich.

(Dokończenie na 2 sir)

korpus oficerski Chińskiej Ar­
mii Ludowo - Wyzwoleńczej".

Zgodnie z dekretem w Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej wprowadza się stopnie 
oficerskie i generalskie oraz 
ustanawia się stopnie wojsko­
we: generalissimusa 1 marszał­
ka Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

PARYŻ. We wtorek kandy 
dat na premiera Pinay, kon­
tynuował rozmowy z przywód 
cami różnych ugrupowań. So­
cjaliści odmówili wejścia do 
rządu Pinay‘a. Z kolei Pinay 
ma zwrócić się do MRP. W 
kołach politycznych przewidu 
ją, że gdyby MRP odmówiło 
poparcia Pinay‘owi, musiałby 
on zaniechać próby utworze­
nia nowego rządu

Spółdzielcy przyspieszą prace 
wiosenno-siewne

PEKIN. Z Phenianu donoszą, że Centralna Koreańska 
Agencja Telegraficzna ogłosiła następujący komunikat:

Socjaliści 
odmówili wejścia 
do rządu Pinay *a



Sesja Rady Najwyższej ZSRR
zakończyła obrady

(Dokończenie z 1 str.)

W środę wieczorem sesja 
Rady Najwyższej ZSRR zakoń 
czyła się. Na wspólnym posie 
dzeniu Rady Związku i Rady 
Narodowości, obszerne prze­
mówienie wygłosi! Przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin. Podziękował 
on deputowanym Rady Naj­
wyższej za zaszczyt, jakim jest

Rytmicznie pracować 
przez cały miesiąc

Od pierwszych dni nowego 
roku toczy się w naszych za­
kładach pracy energiczna wal 
ka o pełne wykonywanie pla­
nowych zadań. Kierownictwa 
zakładów wraz z radami zakła 
dowymi i organizacjami par­
tyjnymi skupiły obecnie uwa­
gę na sprawie rytmiczności 
i jakości produkcji, postana­
wiając zerwać ze starymi błę­
dami w. kierowaniu produk­
cją, ze szkodliwymi dla naszej 
gospodarki narodowej zjawi­
skami: szturmowszczyzną i 
brakoróbstwem.

Jakkolwiek walka • ta nie 
przyniosła w styczniu zasadni­
czej poprawy (styczeń upłynął 
pod znakiem nierytmiczności

Narwa przedsiębiorstwa Proc. wyk. planu mieś, 
w cenach niezmiennych

Bialogardzkie ZPT 74,6 proc.
Bobolickie ZPT 114,8 proc.
Bytowskie ZPT 111,2 proc.
Czhtchowskie ZPT 103,3 proc.
Drawskie ZPT 104,0 proc.
Koszalińskie ZPT 105,1 proc.
Koszalińskie Powiat, 

w Sianowie ZPT
57,0 proc.

w Darłowie Siawncńskie ZPT 115,8 proc.
Słupskie ZPT 103,7 proc.
Szczecineckie ZPT 128,2 proc.
Wałeckie

Ogółem V

ZPT

VZPT

103,0

96,6

proc.

proc.
Mimo dużego wysiłku dyrek 

cji WZPT, dwa przedsiębior­
stwa — Białogardzkie i Ko­
szalińskie Powiatowe ZPT, za 
dań styczniowych nie wyko­
nały. Pierwsze m. in. na sku­
tek braku tarcicy wymiaro­
wej, drugie — na skutek bra 
ku ogumienia do wozów go­
spodarskich. Zarówno w pierw 
szym, jak i w drugim wypad­
ku, braki w zaopatrzeniu ma­
teriałowym są wynikiem nie­
dopatrzenia ze strony Działu 
Zaopatrzenia i Zbytu WZPT, 
jak i analogicznych działów 
wymienionych przedsiębiorstw.

Zakłócenie produkcji wyni­
kłe z nieodpowiedniego zao­
patrzenia materiałowego, mia­
ło również miejsce w Słup­
skich ZPT.

Wypadki te powinny być 
dla towarzyszy z działów zao­
patrzenia i zbytu sygnałem, 
że problemowi zaopatrzenia 
należy poświecić o wiele wię­

mianowanie go Przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR, 
i oświadczył, że nie będzie 
szczędzić sił, aby nie zawieść 
okazanego mu zaufania. N. A. 
Bułganin podkreślił, że Rada 
Ministrów ZSRR również w 
przyszłości będzie wytrwale. 
realizowała politykę wytyczo­
ną przez partię komunistycz 
ną i żarliwie popieraną przez 
naród radziecki, ^olitykę bu­
dowania społeczeństwa komu­
nistycznego. Omówił on zasad ’ 
nicze zadania, jakie stanęły o- 
becnie przed krajem w dzie­
dzinie przemysłu, rolnictwa, 
kultury, polityki zagranicznej 
i umocnienia potęgi obronnej 
państwa.

Następnie Rada Najwyższa w 
uchwale dotyczącej referatu 
W. M. Mołotowa aprobowała po 
litykę zagraniczną rządu ZSRR 
oraz Dekret Rady Najwyższej 
ZSRR z 25 stycznia 1955 r. o za 
kończeniu stanu wojny między 
ZSRR a Niemcami.

Rada Najwyższa ZSRR jedno 
myślnie uchwaliła deklarację 
zawierającą apel do narodów i 
parlamentów wszystkich kra­
jów o zapobieżenie rozpętaniu 
nowej wojny, o wzmożenie wal 
ki o pokój na całym świecie.

W związku z mianowaniem 
N. A. Bułganina Przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR po­
wzięto uchwałę w sprawie zwoi 
nienia go na własną prośbę z 
obowiązków Ministra Obrony 
ZSRR. Na stanowisko to został 
mianowany Marszałek Związku 
Radzieckiego G. K. Zuków.

Rada Najwyższa ZSRR miano 
wala G. M. Malenkowa zastęp­
cą Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i ministrem ele­
ktrowni ZSRR, zwalniając ze 
stanowiska ministra elektrowni 
A. S. Pawlenkę.

produkcji) musimy stwierdzić, 
że wyniki osiągnięte w stycz­
niu przez zakłady produkcyj­
ne, zwłaszcza zakłady podle­
głe WZPT, są znacznie lep­
sze, niż w analogicznym okre 
sle ubiegłego roku.

Tak np. przemysł terenowy 
wykonał plan styczniowy w 
ub. roku w 77 proc., podczas 
gdy w styczniu br. osiągnął 
90,6 proc, planu miesięcznego.

Ogólnie biorąc, sytuacja w 
zakładach przemysłu tereno­
wego poprawiła się. Więk­
szość przedsiębiorstw wykona­
ła zadania styczniowe z nad­
wyżką. Obrazuje to zamiesz­
czona poniżej tabelka:

cej niż dotychczas uwagi. Hi­
storia z brakami surowców 
czy materiałów pomocniczych 
nie może się w lutym powtó­
rzyć.

Jak już zaznaczyliśmy, na­
szym zakładom pracy w ogóle, 
a zakładom przemysłu tereno 
wego w szczególności można 
jeszcze wiele zarzucić jeśli 
chodzi o miesięczną rytmikę 
produkcji. Zła tradycja lat u- 
biegłych, polegająca na prze­
rzucaniu większości zadań pla 
nowych na ostatnie dni mie­
siąca nie została, niestety, do 
końca przezwyciężona. Czas 
najwyższy, aby z tą złą trady­
cją zerwać.

Trzeba, by każdy dyrektor, 
kierownik, mistrz, brygadzista, 
robotnik zrozumiał, że praco­
wać trzeba rytmicznie od 
pierwszego po ostatni dzień 
każdej dekady, każdego mie­
siąca.

(11.)

Społeczeństwo Francji 
kategorycznie protestuje 
przeciw remilitaryzacji Niemiec zach.

PARYŻ, Setki działaczy samo 
rządowych we Francji oraz me 
rowie wielu miast wypowiadają 
się stanowczo przeciwko remili 
taryzacji Niemiec zachodnich.

W departamencie Dordogne 
ponad 150 merów i 700 radnych 
miejskich zwróciło się do człon 
ków Rady Republiki z żądaniem 
odrzucenia układów paryskich. 
W departamencie Aisne takie 
same żądania wysunęło ponad 
200 radnych miejskich, w tym 
80 socjalistów, a w departamen 
cie Pyrenees Orientales 56 me­
rów i ponad 700 radnych.

Dziennik „LHumanite" pod­
kreśla, że żądanie szerokich 
rzesz społeczeństwa wywiera 
wyraźny wpływ na licznych 
członków Rady Republiki. Tak

Tygodnik zachodnio - niemiecki 
o układach paryskich

BERLIN. Zachodnio-nlemieck! 
tygodnik „Bonner Aussenpolitl- 
sche Korrespondenz" w artykule 
wstępnym podkreśla, iż ratyfika­
cja układów paryskich byłaby 
naruszeniem bońskiej konstytucji. 
Zgodnie z tq konstytucję, zjedno­
czone państwo niemieckie nie 
zostało zlikwidowane 1 dlatego 
żaden rzqd niemiecki nie ma pro 
wa wyrzekać się wolnych wybo­
rów ogólnonlemiecklch lub od-

»Mekong« — nowy blok agresywny 
montowany przez USA

IIANOI. Imperialiści amery­
kańscy - jak wynika z donie­
sień Wietnamskiej Agencji Pra 
sowej — poważnie naruszają 
porozumienie genewskie w 
Kambodży. Porozumienie genew 
skie uznało prawo Kambodży 
do niepodległości, jedności i 
suwerenności, tymczasem USA 
próbują włączyć ten kraj do 
tzw. „rejonu obronnego" blo­
ku agresywnego krajów połud 
niowo-wschodnie) Azji (SEA- 
TO),

USA z pośpiechem montują 
tzw. blok „Mekong", w skład 
którego mają wejść Kambodża, 
Laos i Syjam. Pragną one uczy 
nić z tych trzech krajów poło­
żonych w basenie rzeki Me­
kong swe bazy wojenne, wy­
korzystać ludność jako mięso 
armatnie, USA przywożą do Sy 
jamu olbrzymie ilości broni, któ 
rej część przeznaczona jest dla 
Kambodży. Planują one także 
wybudowanie jeszcze w bieżą­
cym roku na pogranicznych re 
jonach Laosu 1 Kambodży 300- 
kilometrowej drogi strategicz­
nej.

Amerykańska broń 
dla band dywersyjnjch 
w Indonezji

NOWY JORK. Władze Indone­
zji zatrzymały amerykański sta­
tek z ładunkiem broni i amuni­
cji. Agencja United Press podoje, 
że prasa Indonezyjska wyraża 
przekonanie, iż broń ta była prze 
znaczona dla uzbrojonych band, 
które uprawiają dywersję prze­
ciwko władzom Republiki Indo­
nezyjskiej. Prasa indonezyjsko 
domaga się od rzqdu dokładne­
go wyjaśnienia tej sprawy.

Irian zachodni 
musi wrócić 
do Indonezji

MOSKWA. W mieście Ban- 
dżermasine na wyspie Borneo — 
jok podoje agencja TASS - od­
był się w tych dniach wielki wiec 
manifestacyjny, zorganizowany 
przez komitet walki o zwrócenie 
Indonezji Irianu zachodniego. W 
manifestacji wzięło udział ponad 
10 tys. ludzi. Jej uczestnicy żą­
dali wyzwolenia zachodniego 
Irianu spod władzy kolonizato­
rów,

np. członek Rady Republiki 
Marcel Pellcnc (radykał) oświad 
czył, że w sprawie niemieckiej 
zgadza się całkowicie ze sta­
nowiskiem E. Daladier a, który 
podczas debat w Zgromadzeniu 
Narodowym występował prze­
ciwko ratyfikacji układów pary 
skich. Członek Rady Republiki, 
były de gaullista Bonąuerelle 
oświadczył delegacji mieszkań­
ców miasta Compiegne (depar­
tament Oise), że Jest przeciwni 
kiem remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i wypowiada się za 
rokowaniami między Francją 
a Związkiem Radzieckim „bez 
wstępnych konsultacji z Londy­
nem 1 Waszyngtonem",

raczać Ich do czasu zawarcia ja­
kichś paktów wojskowych.

Jeżeli rząd federalny - pisze 
tygodnik — nie będzie się z tym 
liczył 1 zmusi - będącą jeszcze 
w Jego dyspozycji większość w 
parlamencie — do ratyfikacji ukła 
dów paryskich, wprowadzony zo­
stanie w życie układ sprzeczny 
z konstytucją. Bundestag zatwier 
dzając taki układ przekroczyłby 
swe pełnomocnictwa.

W ślad za penetracją poli­
tyczną i wojskową następuje 
penetracja gospodarcza. Impe­
rialiści amerykańscy wypiera­
ją z Kambodży kapitalistów 

francuskich w celu całkowitego 
opanowania gospodarki tego 
kraju. USA zamierzają udzielić 
Kambodży „pomocy" w wyso­
kości 12,5 miliona dolarów, wy­
kluczają przy tvm wszelkie poś 
rednictwo Francji w realizacji 
tej „pomocy".

Po wielu latach ciężkich walk 
— stwierdza Wietnamska Agen 
cja Prasowa — naród Kambo­
dży wywalczył prawa narodowe. 
Prawa te uznało porozumienie 
genewskie. Naród Kambodży 
nie pozwoli ujarzmić się przez 
imperialistów amerykańskich. 
Wzmoże on walkę o to, by u- 
trzymać swoje prawa narodowe 
i zapewnić pokojowe współży­
cie między krajami Indochin.

Komentarz dnia

Deputowani uchwalają 
budżet pokoju, 

dobrobytu i kultury
Przez Bramę Borowicką 

Kremla wjeżdżają przeróż­
nych marek samochody za­
granicznych placówek dy­
plomatycznych, akredyto­
wanych w Moskwie. Spieszą 
również zaproszeni na sesję 
Rady Najwyższej ZSRR 
przedstawiciele załóg fa­
bryk moskiewskich, insty­
tucji, uczelni, Armii Ra­
dzieckiej i dziennikarze za­
graniczni.

Sesja trwa już trzy dni. 
Deputowani zatwierdzili na 
oddzielnych posiedzeniach 
Rady Narodowości i Rady 
Związku porządek obrad. 
Obejmował on następujące 
sprawy:
1O państwowym budże­

cie ZSRR na rok 1955.

2 0 sytuacji międzynaro­
dowej i polityce za­

granicznej rządu ZSRR.

3 Zatwierdzenie uchwał i 
postanowień Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR.
Już w pierwszym dniu 

sesji całą stolicę Związku 
Radzieckiego obiegła wiado 
mość o nowym budżecie 
państwowym. Ogromne cy­
fry budżetu wywołały w 
sercach ludzi radzieckich 
nowe uczucia uzasadnionej 
dumy. Budżet, który prze­
widuje po stronie docho­
dów*  589,6 miliarda rubli, a 
rozchody na sumę 562,9 mi­
liarda rubli, wyraża dobit­
nie dalszy wzrost potęgi 
państwa radzieckiego.

Nazajutrz już we wczes­
nych godzinach rannych roz 
chwytano wszystkie gazety, 
w których opublikowano re 
ferat o budżecie. W tram­
wajach, autobusach, trolej­
busach, w metro, poczekal­
niach dworcowych, w świet­
licach spotykało się ludzi 
radzieckich, studiujących u- 
ważnie cyfry budżetu.

Ludzie radzieccy intere­
sują się swoim budżetem i 
nio bez powodu nazywają 
go — budżetem pokoju, dal­
szego wzrostu dobrobytu 1 
kultury narodów ZSRR. W 
budżecie na rok 1955 prze­
znaczono 335,3 miliarda ru­
bli na dalszy rozwój gospo­
darki narodowej, w tym 
prawie 190 miliardów rubli 
na rozwój przemysłu.

Rozszerza to i zabezpie­
cza wykonanie zaplanowa­
nej produkcji przemysło­
wej. Szczególną uwagą oto­
czony jest rozwój przemy­
słu ciężkiego, który jest pod 
stawą radzieckiej ekonomi­
ki, bazą niezniszczalnej siły 
obronnej Kraju Rad, źró­
dłem nieustannego wzrostu 
dobrobytu radzieckiego.

Jak wiadomo, styczniowe 
Plenum KC KPZR nakre­
śliło nowe, wielkie zadania 
dla rolnictwa. W okresie 
najbliższych 5—6 lat w 
ZSRR osiągnie się co naj­
mniej 10 miliardów pudów 
zboża w ciągu roku. W la­
tach tych zwiększy się rów­
nież ponad dwa razy ilość 
produktów uzyskiwanych z 
gospodarki hodowlanej. Wy 
datki na te cele, przewi­
dziane w budżecie na rok 
1955, przekraczają sumę 65 
miliardów rubli. Zabezpie­
cza to całkowicie, jeśli cho­
dzi o środki materialne, 
wielkie prace przy zago­
spodarowaniu odłogów i u- 
gorów.

Jeszcze jednym z Jaskra­
wych dowodów, że nowy 
budżet radziecki zasługuje 
w pełni na swoje zaszczyt­
ne miano, jakim nazwali go 
ludzie pracy w ZSRR i po­
za jego granicami, jest rów­
nież fakt, że państwo ra­
dzieckie przeznacza w ro­
ku bieżącym na budownic­
two i inne wydatki socjal- 
no-kulturalne około 147 mi­
liardów rubli, tj. o 5 miliar­
dów więcej niż w roku ubie 
głym.

W dziedzinie polityki za­
granicznej KPZR i rząd ra­
dziecki czynią wszystko, by 
narody ZSRR i całego świa­
ta mogły żyć w spokoju, by 
osłabić naprężenie sytuacji 
międzynarodowej i utrwa­
lić normalne stosunki poko­
jowe między wszystkimi 
państwami. Jednocześnie na 
ród radziecki nie zapomina 
ani na chwilę o zakusach 
imperialistów, przygotowu­
jących napaść na Związek 
Radziecki i kraje demokra­
cji ludowej. Toteż społe­
czeństwo radzieckie zdec. • 
dowanie i w pełni popiera 
nowy budżet państwowy, w 
którym przeznacza się 112,1 
miliarda rubli na dalsze u- 
mocnienie siły obronnej 
państwa radzieckiego 1 udo 
skonalenie jego sił zbroj­
nych, niezawodnie i pewnie 
ochraniających granice Kra 
ju Rad i pokojową pracę na 
rodów ZSRR.

Dwa razy dziennie wspa 
niała sala Wielkiego Pałacu 
na Kremlu rozlśniewała 
blaskiem świateł i zapełnia 
ła się deputowanymi ze 
wszystkich republik ra­
dzieckich. Wśród nich by­
ło wielu przodowników 
pracy — robotników, koł­
choźników i pracowników 
MTS, naukowców, wojsko 
wych, działaczy partyj­
nych 1 społecznych, Boha­
terów Związku Radzieckie 
go — ludzi o gorącym ser­
cu i o światłym umyśle. De 
putowani — kobiety i męż 
czyźni w różnym wieku re 
prezentują wszystkie naro 
dowoścl w ZSRR.

Każda z dwu izb — Ra­
da Związku i Rada Narodo 
wości — dyskutuje nad 
projektem budżetu oddziel 
nie. Dyskusji przysłuchują 
się przedstawiciele załóg 
robotniczych, instytucji, u- 
czelni, Armii Radzieckiej, 
przedstawiciele ambasad 
zagranicznych akredytowa­
nych w Moskwie oraz 
dziennikarze zagraniczni. 
Przybyli tu również bawią 
cy w ZSRR dziennikarze 
amerykańscy z W. Hear- 
stem i Kingsbury-Smit- 
hem na czele.

Nierzadko padają ostre 
słowa krytyki pod adresem 
poszczególnych mini­
sterstw ZSRR. Oto np. de 
putowany z Białoruskiej 
SRR, wytyka biurokratycz 
ne zarządzenie Minister­
stwa Gospodarki Leśnej w 
sprawie wywózki drewna 
z jego Republiki. Deputo­
wany z Turkmeńskiej SRR 
— S. Babajew krytykuje 
opieszałość Instytucji, spra 
wujących pieczę nad bu­
downictwem kombinatu 
chemicznego w Turkmenii.

Wypowiedzi deputowa­
nych tchną głęboką troską 
o rozwój przemysłu cięż­
kiego ZSRR, który jest 
podstawą rozwoju gospo­
darczego każdej z republik 
radzieckich. Troska ta prze 
wija się m. in. niemal w 
każdym zdaniu deputowa­
nego z dalekiej Kirgizji ra 
dzieckiej, A. Suerkułowa. 
Nakreśla on poza tym śmia 
łe plany budowy szerokiej 
sieci mechanicznych zakła 
dów mleczarskich, fabryk 
konserw owocowych i mięs 
nych, wielkich elektrowni 
wodnych na ziemiach Kir­
giskiej SRR.

Deputowani 1 cały naród 
radziecki popierają prze­
dłożony projekt budżetu 
na rok 1955. Gwarantują 
jego wykonanie 1 wyraża­
ją niezłomne przekonanie, 
że budżet ten przyniesie 
narodom ZSRR dalszy 
wzrost dobrobytu, dalsze 
osiągnięcia 1 gukcesy we 
wszystkich dziedzinach go 
spodarki narodowej 1 kul­
tury.

BRONISŁAW MAJTCZAK

Aby atom 
przestał być groźbą 
dla ludzkości

KOPENHAGA, Duński Komitet 
Obrońców Pokoju wystosował do 
Folketingu (parlamentu) oświad­
czenie, w którym stwierdza, że 
uchwała rady paktu atlantyckie­
go o zastosowaniu broni atomo­
wej w ewentualnej przyszłej woj­
nie kryje w sobie poważne nie­
bezpieczeństwo, ponieważ legali­
zuje broń masowej zagłady. Broń 
tę potępiło 600 milionów ludzi, 
którzy podpisali Apel Sztokholm, 
ski.

Oświadczenie podkreśla nastę­
pnie, że rada paktu atlantyckie­
go powzięła uchwałę dotyczącą 
broni atomowe] wówczas, gdy w 
ONZ omawiano porozumienie w 
sprawie rozbrojenia 1 międzyna­
rodowej kontroli nad energią 
atomową. Oświadczenie stwier­
dza, że ta uchwała rady nie mo­
że nie zmniejszyć możliwości 
osiaanięcia porozumienia między 
wielkimi mocarstwami.

Autorzy oświadczenia wypowia 
daią się przeciwko włączeniu 
uzbrojonych Niemiec zachodnich 
do paktu północno-atlantyckiego, 
tym bardziei. żo Niemcy zachod­
nie otrzymałyby w tym wypadku 

’ broń atomową.

Wzorem hitlerowców

Murzyńskie 
gheiia

LONDYN. Z Johannesburgo 
donoszą: Władze unii południowo 
afrykańskiej przystąpiły już do 
przesiedlania 60 tysięcy Murzy­
nów z jednej z dzielnic Johannes 
burga do nowego ghetta, „Cała 
ta, operacja — potwierdza agen­
cja Reutera - ma charakter woj­
skowy". Po ulicach Johannesbur- 
ga nieustannie krążą samochody 
policyjne zaopatrzone w apara­
turę radiową. Ruchem samocho­
dów kierują zmotoryzowane pa­
trole wojskowej żandarmerii. Każ 
dy samochód z przesiedleńcami 
konwojowany jest przez żandar­
merię.

Policja 1 wojsko zostały zmo­
bilizowane w obawie przed opo­
rem Murzynów, którzy zdecydo­
wanie protestują przeciwko przy­
musowemu przesiedlaniu do no­
wego ghetta,

Prześladowanie 
opozycji w Egipcie

MOSKWA, Agencja TASS do­
nosi z Kairu:

Dziennik „Al-Akhbar" podoje 
że naczelny prokurator Egiptu 
przekazał najwyższemu sądowi 
wojskowemu sprawy 106 osób 
oskarżonych o działalność opo­
zycyjną i o „komunizm".

Jednocześnie prosa zamiesz­
cza wiadomości o dalszych pro­
cesach członków „bractwa mu­
zułmańskiego". W ostatnich 
dniach wydano wyrok na 62 
członków t»j organizacji. W tych 
dniach spodziewąne jest ogłoszę 
nie wyroku na 32 działaczy opo­
zycyjnych,



Referat W. M.Mołotowa o sytuacji międzynarodowej 
i polityce zagranicznej rządu ZSRR 

wygłoszony na sesji Rady Najwyższej ZSRR
1. Zmiany 

w sytuacji międzynarodowej
statecznie z systemu imperia­
listycznego, w którym władzę 
dzierżą obszarnicy i kapitali­
ści. Obrały one nową drogę i 
zaczęły pomyślnie dokonywać 
głęboko sięgających przeobra­
żeń demokratycznych i socja­
listycznych, dążąc do zapew­
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa całemu temu nowemu, 
wielkiemu budownictwu.

Stało się to możliwe dlate­
go, że robotnicy i chłopi wraz 
ze wszystkimi ludźmi pracy i 
siłami demokratycznymi utwo­
rzyli tu mocny sojusz poli­
tyczny pod ogólnym kierow­
nictwem klasy robotniczej. 
Ten właśnie rewolucyjny so­
jusz robotników i chłopów, 
który zjednoczył wszystkich 
ludzi pracy, umożliwił zlikwi­
dowanie gospodarki obszami- 
czej i przekazanie ziemi chło­
pom, jak również zapewnił 
przejście fabryk, zakładów 
przemysłowych, kolei, banków 
w ręce nowej, prawdziwie de­
mokratycznej władzy państwo­
wej.

Kajdany kapitalizmu są o- 
becnie zerwane nie w jednym 
miejscu, lecz na szerokim fron 
cie. W ślad za naszym krajem, 
który dokonał swej zwycię­
skiej rewolucji socjalistycznej 
w 1917 r., kapitalizm w wyni­
ku drugiej wojny światowej 
doznał również porażki w sze­
regu innych państw.

Sukcesy krajów nowego, lu­
dowo-demokratycznego typu, 
zapewnione dzięki wysiłkom 
wyzwolonych z jarzma kapita­
łu narodów, opierają się za­
równo na zwycięstwie Armii 
Radzieckiej nad agresorami fa 
szystowskimi, jak i na nie­
zmiennym poparciu Związku 
Radzieckiego w dokonywanych 
przez nie przeobrażeniach po­
litycznych, ekonomicznych i so 
cjalnych w kierunku socjaliz­
mu. Obecnie zaś przy całym 
znaczeniu i szczególnej roli 
ZSRR, którego potęga opiera 
się na wysokim poziomie prze­
mysłu ciężkiego, a zarazem na 
nieustannym rozwoju całego 
przemysłu i rolnictwa socjali­
stycznego, kraje obozu socjali­
stycznego w coraz większym 
stopniu opieraj ą'się również 
na pomocy wzajemnej.

Jest rzeczą zupełnie natural­
ną, że w związku ze zmiana­
mi, jakie zaszły w sytuacji mię 
dzynarodowej, wzajemny sto­
sunek sił między systemami 
społecznymi, zwłaszcza w o- 
statnim dziesięcioleciu, wyraź­
nie zmienił się na korzyść so­
cjalizmu.

Czyż dzisiejsza Europa po­
dobna jest do Europy przedwo­
jennej?

Czy można przejść do po­
rządku nad ogromnymi zmia­
nami, jakie zaszły tu w wyni­
ku ostatniej wojny światowej? 
I czyż dla tych, którzy potra­
fią myśleć obiektywnie i bez­
stronnie, nie jest jasne, że 
wraz ze Związkiem Radziec­
kim również szereg innych 
państw zdecydowanie zawróci­
ło z drogi kapitalistycznej na 
drogę socjalistycznego rozwoju 
i odrodzenia oraz że żaden z 
tych krajów nie zechce cofnąć 
się z powrotem ku kapitalizmo 
wi? A jeżeli rozejrzymy się w 
konkretnych danych, to okaże 
się, iż z całej mniej więcej 
600-milionowej ludności Euro­
py, około połowy tej ludności, 
nieco poniżej 300 milionów, 
weszło już w sposób zdecydo­
wany do obozu socjalizmu i de 
mokracjl.

Tak więc mamy już dziś do 
czynienia 1 bynajmniej nie 
przedwojenną Europą.

W dzisiejszej, nowej Euro- 
Ipie kraje obozu socjalistycz­
nego zajmują pozycje nie mniej 
silne niż kraje obozu kapita­

TOWARZYSZE 
DEPUTOWANI!
Upłynęło 10 lat od chwili za 

kończenia drugiej wojny świa­
towej. Jaśniej niż kiedykol­
wiek skrystalizowały się obec­
nie zmiany, jakie zaszły w sy 
tuacji międzynarodowej — jeś 
li porównamy dzisiejszą sytua­
cję z sytuację przedwojennę.

Przed drugą wojną światową 
Związek Radziecki był jedy­
nym państwem socjalistycznym, 
które znajdowało się w pierście 
niu otoczenia kapitalistycznego. 
Tak właśnie przedstawiała się 
sprawa na przestrzeni przeszło 
ćwierć wieku..

Po wojnie sytuacja zmieniła 
się - rzec można — w sposób 
zasadniczy.

Dziś nie można już mówić o 
ZSRR i otoczeniu kapitalistycz­
nym w takim sensie, w jakim 
mówiono przed wojną. Oznacza 
loby to, że się nie zauważa, al­
bo w każdym razie nie docenia 
niezmiernie doniosłych zmian, 
jakie zaszły w całej sytuacji 
międzynarodowej. A przecież 
zaszły zmiany nie tylko ilościo 
we, lecz także jakościowe.

jednym z najważniejszych 
następstw pierwszej wojny 
światowej było, jak wiadomo, 
rewolucyjne przekształcenie 
Rosji w radzieckie państwo so 
cjalistyczne. W okresie między 
pierwszą a drugą wojną świa­
tową kraj nasz osiągnął olbrzy 
mie sukcesy w rozwoju swej 
gospodarki socjalistycznej, w 
rozwoju socjalistycznej kultu­
ry. Socjalizm zwyciężył w na­
szym kraju już w okresie przed 
wojennym, dopiero jednak po 
drugiej wojnie światowej ZSRR 
wyszedł z izolacji międzynaro­
dowej.

Jednym z najważniejszych- 
następstw drugiej wojny świa 
towej było utworzenie, obok 
światowego obozu kapitalizmu 
— światowego obozu socjaliz­
mu i demokracji z ZSRR na cze 
le, a mówiąc ściślej, ze Związ 
kient Radzieckim i Chińską Re 
publiką Ludową na czele.

Utworzenie nowego obozu 
stało się możliwe w wyniku roz 
gromienia faszyzmu, osłabienia 
światowych pozycji kapitalizmu 
i niespotykanego dotychczas 
rozwoju ruchu demokratyczne­
go. Jak wiadomo, decydującą 
rolę w tych wydarzeniach mię­
dzynarodowych odegrał nasz 
kraj, naród radziecki i jego o- 
kryta chwałą armia.

Obecnie Związek Radziecki 
nie znajduje się już w takiej 
sytuacji międzynarodowej, ja­
ka istniała przed wojną. Dziś 
ZSRR nie jest już jedynym pań 
stwem socjalistycznym na świe 
cie. Międzynarodowa izolacja 
ZSRR należy do przeszłości. 
Obok obozu kapitalistycznego 
utworzył się obóz socjalizmu i 
demokracji, jednoczący następu 
jące 12 państw: Związek Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich, Chińska Republika Ludo­
wa, Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa, Republika Czechosłowac­
ka, Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, Węgierska Republi­
ka Ludowa, Rumuńska Republi­
ka Ludowa, Bułgarska Republi­
ka Ludowa, Albańska Republi­
ka Ludowa, Koreańska Republi­
ka Ludowo - Demokratyczna, 
Mongolska Republika Ludowa i 
Wietnamska Republika Demo­
kratyczna.

Wiemy, że wymienione prze­
ze mnie państwa znajdują się 
na różnym szczeblu swego roz 
woju, na różnym szczeblu 
swych przeobrażeń społecznych. 
Obok Związku Radzieckiego, 
gdzie zbudowane już zostały 
podstawy społeczeństwa socjali­
stycznego, są również takie kra 
je ludowo-demokratyczne, któ­
re dokonały dopiero pierw­
szych, ale bardzo doniosłych 
kroków w kierunku socjalizmu.

Jednakże dla wszystkich 
krajów obozu demokratyczne­
go znaczenie decydujące po­
siada fakt, że wyłamały się o-

Część pierwsza
listycznego. Jeszcze ważniej­
sze jest, że kraje naszego obo­
zu socjalistycznego, aczkolwiek 
nie bez niemałych trudności i 
nie bez poważnych braków w 
swym budownictwie, kroczą je 
dnak zdecydowanie naprzód, 
umacniając wytrwale nowy, de 
mokratyczny ustrój, podnosząc 
poziom kultury i dobrobytu 
swych narodów na nowy, wyż­
szy szczebel.

Powstała również nowa sy­
tuacja w Azji.

Ludność Azji sięga około 
1.400 milionów, co stanowi 
przeszło połowę ludności całej 
kuli ziemskiej. Obecnie także 
w Azji prawie połowa ludności 
żyje w krajach demokracji lu­
dowej, które odeszły od obozu 
kapitalistycznego 1 postawiły 
sobie za cel budowę socjaliz­
mu.

Wystarczy powiedzieć, że te 
same Chiny, które do niedaw­
na stanowiły kraj na pół ko­
lonialny, znajdujący się w u- 
ciążliwej zależności od mo­
carstw imperialistycznych i nie 
mogący zapewnić jedności 
swego terytorium państwowe­
go — obecnie zjednoczyły się 
w jednolite, wielkie państwo, 
które wkroczyło na drogę 
wszechstronnego rozwoju swej 
kultury narodowej i ekonomi­
ki. I znamienny jest fakt, że 
stało się to możliwe dopiero 
wówczas, kiedy kierownictwo 
państwa chińskiego objęła par­
tia komunistyczna. Nie na próż 
no też jedna z najpopularniej­
szych obecnie pieśni narodu 
chińskiego głosi:

„Do zwycięstw drogę utoro­
wali nam komuniści,

Bez komunistów nie ma 
Chin".

Czy te fakty i głębokie prze­
obrażenia, które rozpoczęły 
się w Korei i Wietnamie, nie 
świadczą o gruntownych zmia­
nach, jakie zaszły w Azji? Czy 
wszystko to nie dowodzi, że w 
Azji dokonały się w okresie 
powojennym rewolucyjne prze 
obrażenia, mające niezwykle 
doniosłe znaczenie historycz­
ne?

Jednakże zmiany, jakie za­
szły w Azji, nie ograniczają 
się bynajmniej do wymienio­
nych już krajów.

Wielkie znaczenie historycz­
ne ma fakt, że nie ma już dziś 
kolonialnych Indii, lecz istnie­
je Republika Indyjska. Jest to 
doniosły zwrot w wydarze­
niach charakteryzujących po­
wojenny rozwój sytuacji w 
Azji. Zwiększa się coraz bar­
dziej autorytet międzynarodo­
wy Indii jako ważnego czyn­
nika umacniania pokoju i przy 
jaźni między narodami.

Obok Indii zrzuciła reżim ko 
lonialny Indonezja, a także 
Burma. Miejmy nadzieję, że 
również Pakistan, Cejlon i in­
ne ludy Azji znajdą drogę do 
prawdziwej wolności narodo­
wej i odrodzenia gospodarcze­
go.

W kwietniu, tj. za dwa mie­
siące, w mieście Bandung (In­
donezja) zebrać się ma konfe­
rencja krajów Azji i Afryki, w 
której uczestniczyć będzie 
przypuszczalnie około 30 kra­
jów azjatyckich i afrykań­
skich. Sam fakt zwołania tej 
konferencji świadczy, jak wiel 
kie są pozytywne przemiany, 
które zaszły ostatnio w Azji.

Niemało zmian nastąpiło też 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie.

Nie możemy powiedzieć, by 
na przykład w krajach arab­
skiego Wschodu ruch narodo­
wo-wyzwoleńczy nabrał już tej 
siły i tego rozmachu, jak się 
to dzieje w wielu państwach 
Azji. Istniejące tu państwa, 
zwłaszcza państwa posiadające 
wielkie złoża ropy naftowej, 
pozostają jeszcze w uciążliwej 
zależności od tak zwanych kra

jów „zachodnich", które zagar 
nęły miejscowe pola naftowe i 
inne bogactwa naturalne. Zda­
rza się też, że w tych strefach 
rządy tworzą się i zmieniają je 
dynie z woli amerykańskich 
lub angielskich towarzystw 
naftowych i innych obcych kon 
cc mów kapitalistycznych. Ale 
i tutaj wzmaga się nieustannie 
ruch narodowo-wyzwoleńczy.

Narody Afryki pozostają je­
szcze przeważnie w warun­
kach ucisku kolonialnego. Jest 
jednak zupełnie oczywiste, że 
niezadługo już nie można bę­
dzie tłumić bezkarnie ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego lu 
dów Afryki, jak czynią to 
wciąż jeszcze państwa imperia 
listyczne, które zagarnęły te­
rytoria afrykańskie.

Można by powiedzieć, że A- 
meryka Północna i Południo­
wa wciąż jeszcze pozostają na 
uboczu od wielkiego szlaku hi­
storycznego, po którym ruszyły 
pomyślnie naprzód narody Eu­
ropy i Azji. Jednakże „żelaz­
na kurtyna", którą imperia­
lizm północno - amerykański 
chciałby odgrodzić Amerykę od 
Innych części świata, nie jest 
bynajmniej tak trwała, jak się 
wydaje. Daremne są także ra­
chuby na „żelazną stopę" mo­
nopoli kapitalistycznych; ich 
dławiące panowanie odmalo­
wał już pół wieku temu tak 
barwnie i z taką goryczą słyn­
ny pisarz amerykański Jack 
London, który przeczuwał, na 
jak ogromne trudności natkną 
się narody Ameryki w marszu 
naprzód drogą rzeczywistego 
postępu i wyzwolenia z pęt ka­
pitalizmu.

W każdym razie, jeśli mamy 
mówić o okresie po drugiej woj 
nie światowej, to — jak dotych 
czas — najmniej widoczne są 
te właśnie zmiany, jakie na­
stąpiły na kontynencie amery 
kańskim, chociaż i tam daje 
się z każdym dniem coraz wy­
raźniej odczuć znaczenie prą­
dów postępowych, które nara­
stają podskórnie w głębi ży­
cia narodów. Taka sytuacja 
świadczy nie o trwałości ame­
rykańskiej „żelaznej kurtyny", 
ani o szczególnej solidności 
„żelaznej stopy", którą mono­
pole kapitalistyczne przytłoczy 
ły robotników a także chło­
pów, — lecz o tym, że Amery­
ka pokonać jeszcze musi opóż 
nienia w swym rozwoju poiity 
cznym i że musi ona jeszcze 
doganiać w rozwoju życia poli 
tycznego niektóre inne kraje.

Porównując całokształt obec­
nej sytuacji międzynarodowej 
z przedwojenną widzimy, jak do 
niosłe zmiany nastąpiły w cią­
gu ostatnich 10 — 15 lat. Nie 
naszą jest rzeczą żałować, że 
zmiany te nastąpiły.

Tak więc, dla oceny cało­
kształtu dzisiejszej sytuacji 
międzynarodowej ważne znaczę 
nie ma to, w jaki sposób u- 
kształtował się wzajemny sto­
sunek podstawowych sił na 
świecie. Nie należy przy tym 
ani wyolbrzymiać, ani pomniej 
szać tego, co nastąpiło, jak 
również tego, w jakim kierun­
ku wydarzenia się rozwijają. 
W żadnym wypadku nie wolno 
także zapominać, że chodzi tu 
o wielki okres historyczny, z 
którego do chwili obecnej prze 
żyliśmy tylko niewiele ponad 
37 lat.

Czy można zaprzeczyć, że w 
porównaniu z okresem przed­
wojennym nastąpiło poważne 
osłabienie pozycji kapitalizmu, 
klas kapitalistycznych. Nie, nie 
można. Tak samo oczywiste 
jest, że zmiany te dokonały się 
na korzyść socjalizmu, na ko­
rzyść sił demokratycznych 1 so 
cjalistycznych.

W wyniku drugiej wojny 
światowej nastąpiło dalsze po­
głębienie się ogólnego kryzysu 
światowego systemu kapitalisty 
cznego. Znalazło to wyraz w 
tym, te obok światowego obo­

zu kapitalistycznego powstał in 
ny, nowy obóz światowy. Pow 
stał obóz demokratyczny, który 
— z ZSRR na czele — kroczy 
drogą budowy socjalizmu. Czy 
podoba się to komu, czy też 
nie — takie są fakty.

Następstwem gospodarczym 
wymienionych głównych wyda­
rzeń jest rozpad jednolitego 
wszechogarniającego rynku 
światowego. Jak wiadomo, ten 
jednolity rynek światowy już 
nie istnieje. Dziś istnieją dwa 
równolegle, przeciwstawne so­
bie rynki światowe.

Tak więc dwa obozy poiity 
czne, które ukształtowały się 
po drugiej wojnie światowej, 
mają też odpowiadającą im pod 
stawę ekonomiczną. Wszystko 
to pozwala ocenić ten nowy 
etap ogólnego kryzysu kapita­
lizmu, który rozpoczął się od 
czasu i w wyniku drugiej woj 
ny światowej. Ten nowy etap 
świadczy o poważnym pogłę­
bieniu się ogólnego kryzysu ka 
pitalizmu.

Zdawałoby się, że nie można 
nie liczvć się z faktami zmian 
historycznych, jakię zaszły w 
sytuacji na świecie. Jednakże 
w rzeczywistości nie zawsze 
tak bywa.

Kapitalizm był zmuszony do 
cofnięcia się przed naporem 
mas ludowych, które w szeregu 
państw obaliły obszarników i 
kapitalistów i postawiły u ste 
ru władzy swoich ludzi — 
przedstawicieli klasy robotni­
czej i chłopstwa, demokracji 
miejskiej i wiejskiej.

Jednakże klasy panujące 
w krajach imperializmu nie 
chcą się pogodzić z sytuacją, 
jaka się wytworzyła. Dotyczy 
to przede wszystkim Stanów 
Zjednoczonych, gdzie państwo 
znajduje się w rękach gospo­
darujących tam milionerów i 
miliarderów. Zrozumiałe jest, 
że również w Anglii i w in­
nych krajach imperialistycz­
nych magnaci kapitału prze­
niknięci są tym samym du­
chem co magnaci amerykań­
scy.

Nie jest trudno się domy­
ślić, jakie są ich pragnienia.

Pragnęliby wszystkie kraje, 
które wyrwały się z pęt ka­
pitalizmu, wtrącić z powro­
tem pod władzę kapitału. 
Znajduje to. także potwierdzę 
nie w polityce zagranicznej, 
jaką uprawiają obecnie pań­
stwa imperialistyczne, a w 
szczególności takie kraje jak 
Stany Zjednoczone, Anglia i 
inne.

Nie trudno się przekonać, 
że np. koła rządzące USA o- 
twarcle proklamują jako głów 
ny cel swego kursu polityki 
zagranicznej ni mniej ni wię­
cej, tylko tak zwane „wyzwo­
lenie" krajów, w których zwy 
ciężyli robotnicy i chłopi, w 
których władzę objęły same 
masy pracujące. Głoszą na­
wet, że takie, za przeprosze­
niem, „wyzwolenie" oznacza­
łoby nieomal powrót tych kra 
jów do raju kapitalistyczne­
go lub, jak wyrażają się oni 
zazwyczaj, powrót do „wolne­
go świata". A za taki „wolny 
świat" uważają oni system ka 
pitalistyczny, system, w któ­
rym takiej wolności zażywają 
panowie wyzyskiwacze i- w 
którym klasy panujące mogą 
do woli i do syta wyzyskiwać 
masy pracujące.

Chcieliby oni „wyzwolić" 
kraje ludowo-demokratyczne 
od władzy państwowej, stwo­
rzonej przez rewolucyjny so­
jusz robotników i chłopów, i 
umieścić tam tych, którzy są 
im wygodni, tj. chcieliby oba­
lić panujące tu po wojnie no­
we, socjalistyczne i demokra­
tyczne porządki oraz ponow­
nie narzucić im tak miły swe­
mu sercu reżim kapitalizmu 
i wyzysku mas pracujących, 
reżim panowania kapitalistów 
i obszarników.

Pragnęliby rozpocząć od 
tych krajów, w których — jak 
sądzą — agentura ich może 
wcześniej się aktywizować. 
Próbę taką — jak wiadomo — 
podjęto np. 17 czerwca 1933 
roku w Berlinie. Wszyscy jed 
nak wiedzą, że skończyła się 

ona haniebnym fiaskiem. Mo­
głoby się to stać nauczką dla 
agresywnych , kół imperializ­
mu, ale propagowanie tego ro 
dzaju awantur nie ustaje.

Apetyty agresywnych kół 
imperialistycznych i ich ponu 
re reakcyjne marzenia nie o- 
graniczają się jedynie do kra 
jów demokracji ludowej. 
Chcieliby oni również nasz 
kraj zawrócić wstecz ku kapi­
talizmowi.

Otwarcie mówią oni o tym 
niezbyt często, niemniej jed­
nak mówią.

Posłuchajcie, do czego np. 
dochodzi w swych wypowie­
dziach pan Churchill, który 
słusznie uważany jest obecnie 
za jednego z najwybitniej­
szych ideologów imperializmu. 
Do dziś dnia nawet powta­
rza on wciąż i stale uporczywą 
myśl, z którą — według jego 
własnych słów *-  „nosi się 
przez całe życie", a mianowi­
cie riyśl o „zdławieniu bolsze- 
wizmu w zarodku".

Oto jedno z jego oświadczeń 
na ten temat, złożone 28 czerw 
ca 1954 r. w „Narodowym Klu­
bie Prasy" w Waszyngtonie: 
„Zapewniam Was, że przez całe 
życie byłem rzeczywiście jed­
nym z tych wybitnych ludzi, 
którzy zwalczali to (komunizm). 
Gdyby poparto mnie należycie 
w 1919 roku moglibyśmy, 
jak sądzę, zdusić komunizm w 
kolebce. Ale wszyscy cofnęli 
się przed tym i powiedzieli: 
„Jakie to okropne".

Nawet w 1954 r., tj. po upły 
wie tylu lat od zwycięstwa Re 
wolucji Socjalistycznej w na­
szym kraju, Churchill nie zdo 
bywa się na nic rozsądniejsze­
go niż mówienie o zduszeniu 
komunizmu „w jego kolebce", 
chociaż skąd inąd spóźnił się 
już nieco.

Można tu doprawdy powie­
dzieć. że „ludzie idą z jarmar­
ku, a Marek wybiera się na jar 
marek".

Obecnie chętnie wyśmiewa­
my ubóstwo tego rodzaju enun 
cjacji antyradzieckich. Nie mo­
żemy jednak pozwolić sobie 
na naiwność: komuniści, podob­
nie jak wszyscy ludzie radziec­
cy, nie powinni liczyć na mi­
łość i sympatię imperialistów.

Mowy Churchilla przepojo­
ne są tęsknotą za przeszłością. 
Nowe jest mu obce. Jest nie­
ubłaganym wrogiem wszystkie 
go co nowe, co rozpoczęło się 
od chwili zwycięstwa Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej i przekształciło 
się w wielki ruch ludów o rze­
czywiste wyzwolenie klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi pra 
cy, o wyzwolenie od ucisku 
burżuazyjno-obszamiczego.

Mija już 38 rok od chwili, 
gdy Churchill począł nawoły­
wać do obalenia ustroju socja­
listycznego, gdziekolwiek by 
się ukazał, — krzyczy on o ko 
nieczności „zduszenia" tego no 
wego ustroju „w jego kolebce". 
Daje on wyraz najtajniejszym 
myślom wszystkich imperiali­
stów, którzy chcą jednej tylko 
rzeczy - niepodzielnego pano­
wania, tj. panowania nad świa 
tern.

Jakże jednak można to zro­
bić, skoro same narody obrały 
już sobie inną drogę i po stano 
wczym zerwaniu z kapitaliz­
mem weszły na drogę socjaliz­
mu i demokracji ludowej.

Odpowiedzią na to pytanie 
jest kurs polityki zagranicznej, 
proklamowany przez imperia­
lizm amerykański, jak również 
angielski — kurs polityki po 
zycji siły". Dając wyraz dąże­
niom najbardziej agresywnych 
kół kapitalistycznych, koła rzą 
dzące w tych krajach wciąż 
jeszcze nie mogą pogodzić się 
z faktami. Nie chcą one uznać, 
że ludy mają prawo do decydo 
wania o swoich losach. Tzn. 
prawo wyrzeczenia się tego co 
stare, zlikwidowania stosunków 
kapitalistycznych i ustanowie­
nia swych własnych, nowych 
stosunków socjalistycznych.

(Ciąg dalszy na 4 str.)



Referat W. M. Mołotowa o sytuacji międzynarodowej 
i polityce zagranicznej rządu ZSRR 

wygłoszony na sesji Rady Najwyższej ZSRR(Ciąg dalszy z 3 str.)

Agresywne koła imperialisty 
czne myślą inaczej. Nie chcą 
cne uznać słuszności dążeń na­
rodów do wyzwolenia się z kaj­
dan kapitalizmu i mają zamiar 
dążyć do przywrócenia władzy 
kapitalizmu na całym świecie. 
Tym właśnie podyktowany jest 
na przykład kurs polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczo­
nych, kurs zmierzający do przy 
wrócenia panowania imperializ- 
mu na całym świecie, do obalę 
nia socjalizmu, do obalenia wła 
dzy ludu pracującego w kra­
jach demokracji ludowej.

Te właśnie cele inspirują 
agresywną politykę zagranicz­
ną Stanów Zjednoczonych. Po 
lityka ta nie może oznaczać nic 

2. Dwie linie 
w polityce międzynarodowej

Zarówno Związek Radziecki, 
jak i inne kraje obozu socja­
listycznego, broniąc wytrwale 
i nieugięcie zdobytych przez 
narody pozycji, walczą o to, 
aby umacniać coraz bardziej 
te pozycje i aby zapewnić spo 
kojne, pokojowe warunki swe 
mu budownictwu socjalistycz­
nemu. Obóz demokracji i so­
cjalizmu — to obóz pokoju. 
Dlatego też nazywają go za­
zwyczaj obozem pokoju, demo 
kracji i socjalizmu.

Broniąc interesów pokoju 
i socjalizmu, Związek Radzie­
cki w swej polityce zagranicz­
nej opowiada się za zmniejsze­
niem napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej.

Wraz ze Związkiem Radziec 
kim bronią tej linii polityki 
zagranicznej, zmierzającej do 
złagodzenia napięcia między­
narodowego, wszystkie kraje 
obozu demokratycznego.

Pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego przeciwstawia 
się polityka zagraniczna Sta­
nów Zjednoczonych, znajdują­
ca wyraz w polityce „z pozy­
cji siły". Agresywny chąrak- 
ter amerykańskiej polityki za­
granicznej jest całkowicie o- 
czywisty.

Czy można słę dziwić, że 
masy ludowe interesują się 
żywo tym, co się dzieje w ży­
ciu międzynarodowym?

Miliony 1 miliony ludzi ob­
serwują ze skupioną uwagą, 
w jakim kierunku rozwijają 
się Wydarzenia: czy rozwijają 
się w kierunku utrwalenia po 
koju, czy przeciwnie, w kie­
runku wzmożenia niebezpie­
czeństwa nowej wojny. Nic 
tak nie godzi w losy narodu, 
nic nia przynosi tylu nie­
szczęść i cierpień, co wojna. 
Któż nie rozumie, że skutki no 
wej wojny, gdyby ludzkość 
została wtrącona w jej ot­
chłań, byłyby niepomiernie 
cięższe nawet niż skutki dru­
giej wojny światowej, która 
zabrała wiele milionów Istnień 
ludzkich, nie mówiąc już o nie 
zliczonych, ofiarach material­
nych poniesionych przez na­
rody.

W wydarzeniach życia mię­
dzynarodowego Związkowi Ra 
dzicckiemu przypada specjal­
ne miejsce.

Związkowi Radzieckiemu, 
krajowi zwycięskiego socjaliz­
mu, przypada zaszczytne miej­
sce w aktywnej walce o po­
kój, przeciwko podżegaczom 
wojennym. Związek Radziec­
ki stał się dziś główną ostoją 
Utrwalenia pokoju i przyjaźni 
miedzy narodami.

Równocześnie z umocnie­
niem się sił Związku Radziec­
kiego, jak również Chińskiej 
Republiki Ludowej i wszyst­
kich krajów demokracji ludo­
wej, równocześnie ze spotęgo 
waniem rozmachu ruchu w o- 
bronle pokoju we wszystkich 
Innych krajach, rośnie wśród 
narodów świadomość, że spra­
wa pokoju spoczywa w ich 
własnych rękach oraz, że na­
rody mogą nie dopuścić do 
nowej wojny i obronić pokój, 
jeśli nie będą szczędziły sił, a 
gdy zajdzie potrzeba — z całą 
stanowczością będą broniły 
sprawy pokoju aż do końca.

Związek Radziecki uważa za
swe naczelne zadanie umocnię 
nie sił pokoju i przyczynienie

innego, jak tylko przygotowa­
nie nowej wojny światowej — 
wojny o przywrócenie panowa 
nia imperializmu na całym świe 
cie.

Wszystko to oznacza, że to 
co nowe rodzi się w warunkach 
zaciekłej walki z tym co stare, 
że socjalizm nie może zwycię 
żyć w tym lub innym kraju 
inaczej, jak tylko po odparciu 
i przezwyciężeniu oporu impe­
rializmu i jego agentury.

Tak przedstawia się powo­
jenna sytuacja międzynarodo­
wa, określająca charakter głów 
nych wydarzeń w ciągu ostat­
nich lat.

się do zmniejszenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych.

Ta linia radzieckiej polity­
ki zagranicznej jak najbar­
dziej odpowiada interesom u- 
trzymania i utrwalenia poko­
ju. Równocześnie linia ta słu­
ży sprawie demaskowania pla 
nów agresywnych i knowań 
podżegaczy wojennych — tych 
sił imperialistycznych, które 
stawiają na kartę „siły", co 
w rzeczywistości staje się co­
raz bardziej polityką przygo­
towań do trzeciej wojny świa­
towej.

Obecnie rozwija się walka 
dwóch przeciwstawnych linii 
polityki zagranicznej.

O ile pokojowa linia poli­
tyki zagranicznej ZSRR spo­
tyka się z coraz potężniejszym 
poparciem obozu demokra­
tycznego i demokratycznych 
warstw ludności we wszyst­
kich krajach, o tyle agresyw­
na linia polityki zagranicznej 
USA opiera się na tworzeniu 
coraz to nowych bloków agre­
sywnych i ugrupowań mili­
tarnych 1 znajduje ostatnio 
wyraz w jawnym propagowa 
niu i przygotowaniu wojny 
atomowej.

Zarazem istnieją kraje, któ­
re pod względem gospodar­
czym są zasadniczo związane z 
systemem kapitalistycznym, a 
w dziedzinie stosunków mię­
dzynarodowych troszczą się o 
utrzymanie pokoju i złagodze­
nie napięcia międzynarodowe­
go. Doniosłości wzmacniania 
takich dążeń bynajmniej nie 
należy nie doceniać.

Co oznacza polityka zmniej­
szania napięcia w stosunkach 
międzynarodowych?

Najlepiej o tym sądzić na 
podstawie faktów. Można 
wziąć dla przykładu zarówno 
wydarzenia roku ubiegłego, 
jak i wydarzenia dnia dzisiej­
szego.

Na żądanie Związku Ra­
dzieckiego w końcu stycznia i 
pierwszej połowie lutego 1954 
roku odbyła się Konferencja 
Berlińska z udziałem mini­
strów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, USA i ZSRR.

Na konferencji tej dążyliśmy 
do osiągnięcia takich uchwał, 
które przyczyniłyby się do 
znacznego rozładowania napię­
cia w stosunkach międzynaro­
dowych. Domagaliśmy się, aby 
wszystkie cztery państwa zde­
cydowanie potępiły plany zmie 
rzające do wskrzeszenia mili- 
taryzmu w Niemczech zachod­
nich, domagaliśmy się także, 
eby Konferencja Berlińska po­
sunęła naprzód kwestię zwoła­
nia światowej konferencji w 
sprawie powszechnej redukcji 
zbrojeń. Przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji nie podjęli naszej ini­
cjatywy.

Niemniej Konferencja Ber­
lińska odegrała doniosłą rolę 
pozytywną.

Znaczenie Konferencji Ber­
lińskiej polega przede wszyst­
kim na tym, że po pięcioletniej 
przerwie zapoczątkowano no­
we międzynarodowe konferen­
cje wielkich mocarstw, co ma 
wielkie znaczenie dla uregulo­

wania palących problemów 
międzynarodowych. Co się ty­
czy powziętej w Berlinie u- 
chwały o zwołaniu drugiej kon 
ferencji, która następnie odby­
ła się w Genewie, to wiadomo, 
że uchwała ta dała pozytywne 
wyniku

Jak wiadomo, w Konferencji 
Genewskiej obok Francji, An­
glii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego, wzięła 
też udział Chińska Republika 
Ludowa, a także przedstawi­
ciele innych krajów zaintere­
sowanych w uregulowaniu 
..westii koreańskiej i indo- 
chińskiej. Jeśli sukcesem Kon­
ferencji Berlińskiej była u- 
chwała o zwołaniu Konferen­
cji Genewskiej, w której mi­
mo oporu Stanów Zjednoczo­
nych wzięły udział wszystkie 
pięć wielkich mocarstw, nie 
wyłączając Chińskiej Republi­
ki Ludowej, to pozytywne wy­
niki konferencji w Genewie 
potwierdziły, jak dalece ko­
nieczny był udział Chin w tej 
konferencji.

Konferencja Genewska nie­
zupełnie wykonała swe zada­
nie, gdyż nie posunęła naprzód 
rc. wiązania kwestii koreań­
skiej. Na konferencji tej osią­
gnięto porozumienie w sprawie 
zaprzestania wojny w Wietna­
mie, która toczyła się do tego 
czasu przez 8 lat, jak również 
zaprzestania działań wojen­
nych w Laosie i Kambodży. Po 
rozumienia te stały się możli­
we przede wszystkim dzięki o- 
fiarnej walce narodu Wietnam 
tkiego o wolność i niezawi­
słość. Walka ta z kolei cieszy­
ła się aktywną sympatią i po­
parciem innych narodów. To 
wszystko zostało w pewnej mie 
rze uznane na tej' konferencji.

Stany Zjednoczone podejmo 
wały jawne próby, by przesz 
kodzić porozumieniu w spra­
wie przywrócenia pokoju w 
Indochinach. Nie tylko sekre­
tarz stanu Dulles, lecz i wice­
prezydent USA Nixon, jako 
uparci zwolennicy „polityki 
siły", dążyli jawnie nie do za 
kończenia wojny i nie do za­
spokojenia słusznych żądań na 
rodu wietnamskiego, lecz do 
kontynuowania wojny i stłu­
mienia siłą zbrojną ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego w In 
dochinach. Knuli oni plany 
„umiędzynarodowienia" wojny 
przeciwko narodowi Wietnam 
skiemu, zamierzając wciąg­
nąć do tej wojny prócz Fran­
cji również Stany Zjednoczo­
ne i Anglię, 1 dążyli do tego, 
by za wszelką cenę przeszko­
dzić osiągnięciu porozumienia 
w Genewie.

Doszło do tego, że sekretarz 
stanu USA Dulles nie zechcial 
nawet brać udziału w dysku­
sji nad problemem indochiń- 
skim i demonstracyjnie wyje 
chał z Genewy. Jednakże de­
monstrując swą agresywność 
Stany Zjednoczone nie uzys­
kały nic 1 znalazły się w izo­
lacji.

Wyniki Konferencji Genew 
skiej oceniono jako porażkę 
sił agresji 1 jednocześnie po­
ważne zwycięstwo sił pokojo­
wych. Przez to samo Konfe­
rencja Genewska przyczyni­
ła się do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i do u- 
trwalenia pokoju.

Ale agresywne koła USA 
nie chciały się uspokoić.

Natychmiast po zakończeniu 
Konferencji Genewskiej, se­
kretarz stanu USA Dulles zwo 
lał swoją własną konferencję 
w Manili (Filipiny). Konferen­
cja ta została zwołana w wy­
raźnym celu, by przeszkodzić 
wykonaniu uchwał Konferen­
cji Genewskiej, przy czym 
zgodę na popieranie tej agre­
sywnej sprawy wyrazili rów­
nież niektórzy uczestnicy Kon 
ferencji Genewskiej, nie li­
cząc się z tym, jak to się od- 
bije na ich prestiżu.

Na dullesowskiej konferen­
cji w Manili podpisano układ 
o tzw. „kolektywnej obronie 
Azji południowo-wschodniej" 
(SEATO), stanowiący blok ml 
litarny takich mocarstw kolo­

nialnych jak USA, Anglia, 
Francja oraz niektórych zalez 
nych od nich państw azjatyc­
kich jak Filipiny, Syjam i Pa 
kistan. Układ ten cechuje dą­
żenie do zdławienia ruchu na 
rodowo - wyzwoleńczego w 
Azji, ostrze tego układu jest 
jawnie wymierzone przeciw­
ko Chińskiej Republice Ludo­
wej, której autorytet między­
narodowy tak wzrósł w okre­
sie Konferencji Genewskiej 
wbrew przeciwdziałaniu ze 
strony wszelkiego rodzaju kół 
reakcyjnych.

O czym to wszystko świad­
czy?

O tym, że w obecnych warun 
kach każdy krok na rzecz 
zmniejszenia napięcia między­
narodowego napotyka wszel­
kiego rodzaju przeciwdziała­
nie ze strony najbardziej agre 
sywnych kół, zainteresowa­
nych nie w zmniejszeniu, lecz 
w zwiększeniu napięcia. Zna­
czy to, że zmniejszenia napię 
cia w stosunkach międzynaro­
dowych nie można osiągnąć 
inaczej, niż uporczywą walką 
przeciwko najbardziej agre­
sywnym siłom i Ich knowa­
niom, a więc walki tej nie tyl 

I ko nie należy osłabiać, lecz 
koniecznie trzeba ją kontynu­
ować jeszcze wytrwałej, umie 
jętniej i konsekwentniej.

Obecnie na Dalekim Wscho­
dzie następują wydarzenia 
świadczące o nowych, podejmo­
wanych przez agresywne siły 
próbach wzmożenia swej ak­
tywności, aby przeszkodzić 
złagodzeniu napięcia w stosun 
kach międzynarodowych.

Czyż nie o tym świadczą wy 
darzenia w rejonie Taiwanu 
i innych wysp chińskich?

Trudno przytoczyć bardziej 
haniebne fakty w dziejach 
agresji imperialistycznej niż 
to, co odbywa się w ostatnich 
latach w tym rejonie.

W rzeczy samej wyspa Tai- 
wan i Wyspy Rybackie, nie 
mówiąc już o innych wyspach 
znajdujących się w pobliżu 
wybrzeża Chin, stanowią bez­
spornie terytorium chińskie. 
Zostało to specjalnie uznane 
w deklaracji kairskiej z 1943 
roku, a następnie w deklaracji 
poczdamskiej z 1945 roku, pod­
pisanych zarówno przez Stany 
Zjednoczone jak i przez Wiel­
ką Brytanię. Zostało to o- 
prócz tego zatwierdzone w ak­
cie kapitulacji Japonii, która 
jeszcze w końcu XIX wieku 
zagarnęła te wyspy, a w akcie 
kapitulacji zwróciła je Chi­
nom.

Mimo to wszystko, wyspy te 
zagarnęły obecnie Stany Zje­
dnoczone, które utrzymują 
tam za swe pieniądze wypę­
dzoną z Chin zbrodniczą ban­
dę Czang Kai-szeka i przygo­
towują przy pomocy jego 
wojsk najemnych napaść na 
Chiny. Ostatnio doszło do te­
go, że prezydent i Kongres 
Stanów Zjednoczonych tak da 
lece zagalopowali się w swej 
„polityce siły", że zaczęli jaw­
nie grozić wojną narodowi 
chińskiemu, który broni przed 
agresorem swych praw do 
tych wysp oraz swego honoru 
narodowego 1 suwerenności.

Stanowisko Związku Ra­
dzieckiego w tej sprawie jest 
jasne i powszechnie znane.

Uważamy sprawę Taiwanu 
za wewnętrzną sprawę Chin, 
a zaborcze działania Stanów 
Zjednoczonych i ich pogróżki 
wojenne uważamy za agresję, 
która powinna być bezwarun­
kowo potępiona przez Organi­
zację Narodów Zjednoczonych, 
jeśli organizacja ta ceni swój 
autorytet. Nie można już dłu­
żej tolerować sytuacji, w któ­
rej Chińskiej Republice Lu­
dowej nie przywrócono dotych 
czas przysługujących jej w Or 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych praw wskutek oporu ze 
strony USA. Stany Zjednoczo 
ne muszą wycofać z Taiwanu 
1 z Cieśniny Tajwańskiej 
wszystkie swe siły zbrojne, 
nie wyłączając lotnictwa i ma 
rynarki wojennej. Wówczas 
na Dhlekim Wschodzie ustaną 
działania wojenne i przywró­
cony będzie pokój.

Podczas gdy stanowisko 
USA w sprawie Taiwanu pro 

wadzi do zagrożenia pokoju i 
zwiększenia napięcia w stosun 
kach międzynarodowych, sta­
nowisko ZSRR również w tej 
sprawie odpowiada wymogom 
zmniejszenia napięcia między­
narodowego i zmierza do u- 
trwalenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie.

Mamy oczywiście na wzglę­
dzie takie zmniejszenie napię­
cia międzynarodowego, które 
jest możliwe nie przez podwa 
zenie 1 ograniczenie wolności 
i praw narodowych tego lub 
innego państwa, tego lub in­
nego narodu, lecz przez za­
pewnienie i w miarę możno­
ści przez umocnienie praw de 
mokratycznych, jak tego wy­
magają interesy postępu w ży 
ciu państw i narodów.

Przy całej doniosłości wspom 
nianych wydarzeń w Azji, nie 
należy uważać, że sytuacja w 
Europie powinna być umiesz­
czona na drugim planie.

Wystarczy przypomnieć u- 
kłady paryskie, aby ocenić o- 
strość powstałej sytuacji.

Jest rzeczą zbędną udowad 
niać, że od chwili zakończenia 
drugiej wojny światowej cen­
tralnym powojennym proble­
mem Europy stał się problem 
niemiecki. Zdawałoby się, że 
10 lat od chwili zakończenia 
wojny — to okres wystarcza­
jący, aby dla rozwiązania pro­
blemu niemieckiego wytyczo­
no wyraźną drogę i środki. Nie 
mniej jednak sprawa się tak 
nie przedstawia.

Podczas gdy w czasie woj­
ny i natychmiast po jej zakoń 
czeniu wszystkie państwa koa 
licji antyhitlerowskiej zgodne 
były co do tego, że Ich wspól­
nym, naczelnym zadaniem 
jest zapewnienie rozwoju Nie 
mieć jako jednolitego, miłu­
jącego pokój i demokratycz­
nego państwa, to już w pierw 
szych latach po zakończeniu 
wojny wyszło na jaw, że me 
wszystkie spośród tych państw 
istotnie zmierzają do tego ce­
lu. Dla jednych państw, do 
których zalicza się ZSRR, było 
to i pozostaje nadal podstawą 
ich polityki w kwestii nie­
mieckiej. Dla innych nato­
miast państw były to jedynie 
słowa pod którymi złożyły one 
podpisy, nie myśląc poważnie 
o wykonywaniu podpisanych 
przez siebie porozumień.

Związek Radziecki wypo­
wiadał się i wypowiada się na 
dal za wykonaniem podsta­
wowego zadania układów mię 
dzynarodowych, podpisanych 
w Jałcie i Poczdamie. Nie cho 
dzi o te czy inne paragrafy 
tych układów, wiele spośród 
nich nikomu nie jest już po­
trzebnych, albowiem wydarze­
nia od dawna już je wyprze­
dziły. Jednakże problemu za­
sadniczego, tak jak był on po­
stawiony w tych bardzo donio 
słych porozumieniach między­
narodowych — problemu przy 
wrócenia jedności Niemiec ja 
ko rzeczywiście miłującego pc 
kój i demokratycznego pań­
stwa — nie wolno skreślić z 
porządku dziennego, o ile dro 
gie nam są interesy pokoju i 
wolności narodów Europy. Pro 
blem ten będzie aktualny do­
póty, dopóki nie zostanie roz 
wiązany zgodnie z interesem 
utrwalenia pokoju w Europie 
a równocześnie z należytym 
uwzględnieniem interesów na 
rodowego odrodzenia jednoli 
tych Niemiec demokratycz­
nych. Wzrastające pokojowe 
siły narodu niemieckiego znaj 
dują niezawodne oparcie w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, która niewzrusze­
nie broni sprawy przywróce­
nia jedności Niemiec.

Pod tym kątem widzenia 
należy także traktować spra­
wę układów paryskich.

Podobnie jak w odrzuco­
nym projekcie „Europejskiej 
Wspólnoty Obronnej" tak i w 
układach paryskich wszystko 
sprowadza się w końcu do 
jednego i tego sumego: żarów 
no pierwszy, jak i drugi pro­
jekt otwierają drogę do 
wskrzeszenia miiitaryzmu nie 
mleckiego w Niemczech za­
chodnich i do włączenia zre- 
militaryzowanych Niemiec za­
chodnich do militarnych, agre­

sywnych ugrupowań państw 
zachodnich. Różnica między 
nimi jest niewielka: poprzeć 
nio zamierzano wcielić armię 
zachodnio-niemiecką do tzw. 
„armii europejskiej", a we­
dług układów paryskich — 
do „armii zachodnio-europej­
skiej". Na to rzec można jed­
no: „chrzan nie jest słodszy 
niż rzodkiewki, węgiel nie 
jest bielszy niż sadza".

Wszystko to robi się z bez 
pośrednim pogwałceniem zna­
nych porozumień międzynaro­
dowych, pod którymi figurują 
podpisy czterech wielkich mo­
carstw i które mają na celu nie 
dopuszczenie do wskrzeszenia 
miiitaryzmu niemieckiego. Sta­
nowi to jaskrawe pogwałcenie 
układów zarówno angielsko-ra- 
dzieckiego, jak i francusko-ra- 
dzieckiego, w myśl których 
Anglia i Francja zobowiązały 
się wspólnie z ZSRR zapobiec 
możliwości nowej agresji nie 
mieckiej, zobowiązały się także 
nie brać udziału w ugrupowa­
niach militarnych wymierzo­
nych przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Depcąc niezwykle 
ważne układy i porozumienia 
międzynarodowe, podpisane 
wspólnie z ZSRR, Stany Zjedno 
czone, Anglia i Francja czynią 
wszystko, aby przeforsować ra 
tyfikację i przyspieszyć realiza 
cję układów paryskich.

Układy paryskie z wielkim 
zgrzytem przechodzą przez par 
lamenty europejskie.

Wystarczy stwierdzić, że mi 
no ogromnego nacisku z zew­
nątrz, mimo wszelkich pogró­
żek ze strony Stanów Zjedno­
czonych pod adresem tych, któ 
rzy nie wierzą w konieczność 
układów paryskich, jedynie 
mniejszość deputowanych w 
parlamencie francuskim głoso­
wała za układami paryskimi. 
Również w parlamencie angiel 
skim tylko mniejszość deputo­
wanych zgodziła się głosować 
za układami paryskimi. Wiado 
mo przy tym, że frakcja labou- 
rzystowska postanowiła całko­
wicie wstrzymać się od głosu.

W samych Niemczech za­
chodnich wszystkie główne 
związki zawodowe i partyjne, 
organizacje masowe klasy ro­
botniczej, których opinia jest, 
w pewnej mierze, miarodajna 
dla oceny rzeczywistych nastro 
jów większości narodu niemiec 
kiego, wypowiedziały się sta­
nowczo przeciwko układom na- 
ryskim i przeciwko remilitary­
zacji, albowiem naród niemiec 
ki nie może oczywiście zapom­
nieć niezwykle ciężkich dla 
Niemiec skutków dwóch wojen 
światowych. Jakąż więc war­
tość mogą w takim wypadku 
mieć układy paryskie narzuco 
ne z zewnątrz, potępione i od­
rzucane przez narody Europy?

Niemniej jednak nie można 
nie doceniać ujemnych i wprost 
niebezpiecznych następstw ukła 
dów paryskich, w wypadku ich 
ratyfikacji i zrealizowania.

Niebezpieczeństwo ratyfika­
cji układów paryskich dla na­
rodów Europy polega na tym, 
że celem tych układów nie jest 
utrwalenie pokoju, lecz przygo 
towanie wojny. Czyż mało jest 
awanturników wśród zwolenni 
ków „polityki siły", którzy tak 
uporczywie dążą do zjednocze­
nia się z rozwydrzonymi odwe 
towcami i militarystami w 
Niemczech zachodnich?

Trzeba się również liczyć z 
tym, że ratyfikacja układów pa 
ryskich zada niezwykle ciężki 
cios narodowym interesom na­
rodu niemieckiego.

W wypadku ratyfikacji ukła­
dów paryskich staną się one 
główną przeszkodą na drodze 
do rozwiązania problemu nie­
mieckiego. Uniemożliwią one 
na dłuższy okres przywrócenie 
jedności Niemiec. Po ponow­
nym uzbrojeniu Niemiec za­
chodnich i po ich przekształce­
niu się w państwo military- 
styczne, niemożliwe będzie zje­
dnoczenie tej części Niemiec z 
ich wschodnią częścią — z mi­
łującą pokój Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną. Wszel­
kie twierdzenia, że ratyfikacja

•śCiąg dalszy na 5 str.)
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układów paryskich nie prze­
szkodzi rzekomo skutecznym 
rokowaniom w sprawie przy­
wrócenia jedności Niemiec, 
zmierzają do jednego tylko ce­
lu — do przeforsowania raty­
fikacji układów paryskich 
przez parlamenty przy użyciu 
wszelkich środków dezoriento­
wania 1 oszukiwania opinii pu­
blicznej.

Przeciwnie, wyrzeczenie się 
układów paryskich i osiągnię­
cie odpowiedniego porozumie­
nia między czterema mocar­
stwami — Francją, Wielką Bry 
tanią, Stanami Zjednoczonymi 
i Związkiem Radzieckim — u- 
możliwlłoby przeprowadzenie 
jeszcze w bieżącym roku ogól- 
noniemieckich wolnych wybo­
rów, mających na celu przy­
wrócenie jedności Niemiec na 
zasadach pokojowych i demo­
kratycznych. W tym tkwi sens 
złożonego 15 stycznia br. o- 
świadczenla rządu radzieckie­
go w sprawie Niemiec.

Usiłuje się przekonać Fran­
cuzów, Belgów, Norwegów i 
obywateli innych krajów, że 
układy paryskie, przewidujące 
wskrzeszenie Wehrmachtu, są

5. Walka Związku Radzieckiego 
o pokój i zapewnienie 

bezpieczeństwa zbiorowego
Żadne oszczerstwa, żadne 

kłamstwa nie zdołają ukryć 
przed narodami faktu, że 
Związek , Rądziecki prowadzi 
konsekwentną walkę o pokój, 
o zapewnienie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Radziecki projekt układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym 
dla wszystkich państw euro­
pejskich, bez względu na 
różnice ich ustroju społeczne­
go i państwowego, — jest do­
brze znany. Spotkał się on z 
poparciem ze strony szeregu 
państw Europy i wywołał gię 
boki oddźwięk we wszystkich 
krajach, w tym również w 
tych, gdzie koła rządzące sta­
rają się przemilczeć propozy­
cje Związku Radzieckiego w 
sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego i dość często po pro­
stu wypaczają sens tych pro­
pozycji.

Rząd radziecki wyraził goto 
wość omówienia również in­
nych propozycji w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. W tym celu zapropo 
nował on zwołanie ogólno­
europejskiej konferencji dla 
rozpatrzenia na niej zarówno 
projektu radzieckiego jak I 
innych ewentualnych propo­
zycji w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Nikt spośród przeciwników 
propozycji radzieckiej nie wy 
sunął jednak żadnego innego 
projektu w sprawie zapewnie 
nia bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie. Rządy państw 
wchodzących w skład bloku 
północno-atlantyckiego odmó­
wiły udziału w ogólnoeuropej­
skiej konferencji w tej spra­
wie. Oświadczyły one przy 
tym, że Interesują je tylko 
takie układy, w których biorą 
udział jedynie państwa „my­
ślące jednakowo" z uczestni­
kami bloku północno-atlantyc 
kiego. Dowiodły one tym sa­
mym, jak dalece cynicznie 
traktują swą przynależność do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, która stworzona zo­
stała na podstawie uznania 
zasad udziału na równych pra 
wach w tej organizacji wszyst 
kich państw, niezależnie od 
ich ustroju społecznego. Tym 
oświadczeniem potwierdziły 
one równocześnie, że nie my­
ślą o zapewnieniu pokoju i 
rzeczywistego bezpieczeństwa 
w Europie, oraz że ich ugrupo 
Wania militarne stworzone zo­
stały dla celów wrogich 
Związkowi Radzieckiemu i kra 
jom demokracji ludowej.

Pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego, zmierzającej do 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa wszystkim państwom 
Europy, bez względu na ich u- 
strój społeczny, przeciwstawla-

rzeknmo konieczne do zapew­
nienia ich bezpieczeństwa.

Oszukuje się ich bezwstyd­
nie i usiłuje przekonać, że 
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej zagrażają 
bezpieczeństwu narodów za­
chodnio-europejskich, chociaż 
również ci, którzy to stale 
twierdzą, wiedzą, że jest to 
nikczemne i haniebne oszczer­
stwo wobec naszego miłujące­
go pokój kraju i wobec wszyst 
kich państw demokracji ludo­
wej. Ale w rękach propagato­
rów agresywnej polityki znaj­
duje się prasa burżuazyjna o 
wielkich nakładach, znajdują 
się liczne rozgłośnie radiowe, 
które wrzeszczą co dzień od ra 
na do nocy, — w ich rękach znaj 
duje się cały aparat państwowy 
oraz armia wszelkiego rodzaju 
płatnych agentów kapitału, któ 
rzy sprzedają swój honor i su­
mienie i którzy co dzień roz­
powszechniają każde ohydne 
antyradzieckie kłamstwo i o- 
szczerstwo, — stają się oni co­
raz bardziej bezczelni i aro­
ganccy, ponieważ czują, że 
grunt usuwa się im spod nóg.

ją one politykę tworzenia ugru 
powań militarnych jednych 
państw przeciwko innym pań­
stwom. Tym samym spada na 
nie odpowiedzialność za agre­
sywne plany i za to, że dzia­
łają one nie w interesie poko­
ju, a więc nie w interesie 
swych narodów', lecz w intere­
sie tyęh agresywnych kół i 
klik rządzących, któro prowa­
dzą agresywną „politykę siły" 
i którym nadano słusznie mia­
no podżegaczy wojennych.

Tak więc, stanowisko Związ­
ku Radzieckiego wobec ukła­
dów paryskich jest zupełnie [ 
jasne. Nie daje ono żadnych | 
podstaw do opacznej interpre- ' 
tacji.

Jasne jest dla nas, że w wy- . 
padku ratyfikacji układów pa- ! 
ryskich Niemcy zachodnie ! 
wkroczą na drogę odbudowy 
militaryzmu i faktycznie wpa- 
dną w ręce odwetowców nie­
mieckich. Należy przypusz­
czać, że ispatrioci francuscy 
słuchając znakomitych prze­
mówień Edwarda Herriota zda 
ją sobie dobrze sprawę z te­
go, dokąd to prowadzi.

Wobec tego, że zremilitary- 
zowane Niemcy zachodnie zgo­
dnie z układami paryskimi 
wejdą do bloku północno-at­
lantyckiego i do wojskowej 
unii zachodnio - europejskiej 
wraz z Francją, Anglią, Wło­
chami i niektórymi innymi pań 
stwami — wytworzy się w Eu­
ropie nowa sytuacja, gdyż spo­
tęguje się niebezpieczeństwo 
nowej wojny.

Muszą się z tym liczyć Zwią­
zek Radziecki i kraje demokra 
cji ludowej, przeciwko którym 
wymierzone śą układy pary­
skie.

Naród radziecki i jego armia 
szczerze miłują pokój, a rów­
nocześnie mają głęboką i peł­
ną zdecydowania świadomość 
obowiązku obrony swoich zdo­
byczy socjalistycznych. Jeśli a- 
gresor już dawniej spotykał 
się z należytym odporem, to 
obecnie nie powinien on zapo­
minać, że potęga Związku Ra­
dzieckiego niezmiernie wzro­
sła i że w naszej armii na każ­
dych stu ludzi przypada 77 ko­
munistów i komsomolców. A 
komuniści i komsomolcy wie­
dzą szczególnie dobrze, jak na­
leży bronić przed agresorami 
zdobyczy komunizmu.

W obliczu kształtującej się 
nowej sytuacji w Europie 
Związek Radziecki, jak rów­
nież inne państwa pokojowe, 
przeciwko którym wymierzone 
są układy paryskie, nie będą 

siedzieć z założonymi rękoma. 
Będą one musiały podjąć od­
powiednie kroki dla dalszego 
umocnienia swego bezpieczeń­
stwa i dla zapewnienia pokoju 
w Europie.

W tych wszystkich spra­
wach wypowiedziała się wy­
raźnie znana Konferencja Mo­
skiewska, która zakończyła ob­
rady 2 grudnia ub. roku i opu­
blikowała swoją jednomyślną, 
stanowczą d klarację. Deklara­
cję tę podpisały: Związek Ra­
dziecki, Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, Republika Czechosło­
wacka, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, Węgierska Re 
publika Ludowa, Rumuńska 
Republika Ludowa, Bułgarska 
Republika Ludowa i Albańska 
Republika Ludowa.

8 państw — uczestników 
Konferencji Moskiewskiej — 
wyraźnie stwierdziło, że w wy­
padku ratyfikacji układów pa­
ryskich podejmą wszystkie nie 
zbędne kroki dla umocnienia 
swych pozycji międzynarodo­
wych oraz dla zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Wymagać to będzie od 
nas nowych, wielkich wysił­
ków i ofiar materialnych. Ale 
bądźcie spokojni, panowie mi- 
litaryści, my nie cofniemy się 
przed tym.

Do takich posunięć należą 
przede wszystkim przygotowa­
nia do zawarcia układu o przv 
jaźni, współpracy i , pomocy 
wzajemnej między ośmiu kra ja 
mi, które brały udział w Kon­
ferencji Moskiewskiej. Aby nie 
tracić czasu, prowadzone są o- 
becnie odpowiednie konsulta­
cje. Na nowe bloki wojskowe 
i ugrupowania tworzone wespół 
z militarystami niemieckimi od­
powiemy dalszym zacieśnie­
niem naszych szeregów, dal­
szym wzmocnieniem naszej 
przyjaźni, usprawnieniem całej 
naszej współpracy i tam, gdzie 
trzeba — dalszym rozszerze­
niem pomocy wzajemnej.

Do tych posunięć, które wv 
oadnie nam przeprowadzić w 
razie utworzenia zachodnio­
europejskich ugrupowań wojen 
nych z udziałem zremilitaryzo- 
wanych Niemiec zachodnich, 
trzeba także zaliczyć stworze­
nie zjednoczonego dowództwa 
wojskowego wymienionych o- 
śmiu państw. Krok ten wypły­
wa z konieczności wzmocnie­
nia zdolności obronnej Związku 
Radzieckiego i innych miłują 
cych pokój państw eurooej- 
skich, mając na względzie 
wszelkie ewentualności i nieo­
czekiwane wydarzenia. Gdy 
stworzymy zjednoczone dowódz 
two wojskowe miłujących po­
kój państw europejskich, wów­
czas — jak należy przypusz­
czać — również koła agresyw­
ne będą się powstrzymywać od 
awanturniczych wybryków, bę­
dą się zachowywały nieco spo­
kojniej.

Mówimy o tym otwarcie i 
uważamy, że trzeba wyjaśnić 
naszemu narodowi, jaka jest 
obecna sytuacja. I jesteśmy 
przekonani, że naród zrozumie 
nas właściwie.

Jak dobrze wiadomo, świa­
domy stosunek narodów do roz 
grywających się wydarzeń naj­
lepiej służy sprawie pokoju i 
jest najlepszą gwarancją zapew 
nienia bezpieczeństwa miłują. 

' cych pokój państw.
Ze wszystkiego, co powie­

dziano powyżej, wynika, że ra 
dziecka polityka zagraniczna 
zmierza do utrzymania i utrwa­
lenia pokoju.

Zgodnie z tym dążymy do re 
alizacji takich kroków, do ta­
kich rokowań i porozumień z 
innymi krajami, które odpowia 
dają interesom złagodzenia na­
pięcia w stosunkach międzyna 
rodowych. Oczywiście, osiągnię 
cie tych celów możliwe jest je 
dynie wówczas, gdy również 
druga strona przejawia dobrą 
wolę w tymże kierunku.

O naszych stosunkach z in­
nymi krajami decyduje przede 
wszystkim to. w iakim stooniu 

rozwój tych stosunków sprzy­
jać może interesom utrwalenia 
pokoju, interesom utrzymania 
pokoju z konsekwentnym prze 
strzeganiem zasad niewtrąca- 
nia się w sprawy wewnętrzne 
innych państw.

Co można powiedzieć o sto­
sunkach między Związkiem Ra 
dzieckim a Stanami Zjednoczo­
nymi?

Stosunki te pozostawiają du 
żo do życzenia. Czy poprawa 
stosunków między ZSRR a Sta­
nami Zjednoczonymi jest możli 
wa? Zupełnie możliwa. Jednak­
że konieczne jest w tym celu, 
aby nie tylko rząd Związku Ra 
dzieckiego, lecz także rząd Sta 
nów Zjednoczonych dążył do te 
go.

Zapoczątkowany niedawno 
nienajgorszy rozwój stosunków 
z Anglią i Francją natrafił na 
skały podwodne, ściślej mówiąc 
— na układy paryskie z ich 
planami wskrzeszenia agresyw­
nego mllitaryzmu niemieckie­
go. Jeżeli sprawa bezpowrotnie 
pójdzie drogą ratyfikacji i re­
alizacji układów paryskich, bę­
dzie to oznaczało, że Anglia i 
Francja nie tylko nie szanują 
układów, które zostały przez 
nie zawarte ze Związkiem Ra­
dzieckim w toku drugiej woj­
ny światowej, lecz po prosta 
anulują je, przekreślają. Stanie 
się to nieuchronne, ponieważ 
układy paryskie, otwierające 
wrota wskrzeszeniu militaryz- 
mu niemieckiego i włączeniu 
zremilitaryzowanych Niemiec 
zachodnich do bloków antyra­
dzieckich — nie dadzą się po­
godzić ani z układem angiel- 
sko-radzieckim, ani z układem 
francusko-radzieckim.

Porównajcie rozwój stosun­
ków naszego kraju z takimi są 
siadami jak Finlandia i Norwe 
gia.

Stosunki nasze z Finlandią 
rozwijają się zgodnie z ukła­
dem o przyjaźni, vzspółpracy i 
pomocy wzajemnej z 1948 roku. 
Można byłoby podkreślić sze­
reg faktów, świadczących o roz 
woju tych stosunków, zarówno 
w dziedzinie ekonomicznej, jak 
i polityczn^ Wizyta w Mosk­
wie fińskiej delegacji rządowej 
z p. Kekkonenem na czele, któ 
ra miała miejsce w roku ubieg 
łym, i rewizyta w Finlandii ra 
dzieckiej delegacji rządowej z 
towarzyszem A. I. Mikojanem 
na czele przyczyniły się do 
dalszego polepszenia stosunków 
tadziecko-fińskich, opartych na 
lepszym wzajemnym zrozumie­
niu.

Co się tyczy stosunków ra- 
dziecko-norweskich, to Związek 
Radziecki zmuszony jest liczyć 
się z tym, że Norwegia stała 
się jednym z uczestników agre 
sywnego bloku północno-atlan­
tyckiego, którego działalność 
nie zmierza bynajmniej do u- 
trwalenia pokoju w Europie. 
W każdym razie Norwegowie 
nie powinni zapominać, że po­
pieranie dobrosąsiedzkich sto­
sunków między ZSRR a Nor­
wegią leży nie tylko w intere­
sie naszego kraju, lecz również 
w interesie Norwegii.

Wspomnę także o naszych 
stosunkach wzajemnych z ta­
kimi sąsiadami jak Turcja, 
Iran i Afganistan.

Któż nie wie, że Związek Ra 
dziecki podjął szereg kroków, 
aby przyczynić się do poprawy 
stosunków z Turcją. Niemniej 
władze tureckie nadal zajmu­
ją stanowisko nie odpowiada­
jące normalnym dobrosąsiedz. 
kim stosunkom, przekształca­
jąc swe terytorium i wody 
przybrzeżne w jakąś arenę ma 
newrów wojennych i demon­
stracji obcych, a zwłaszcza 
amerykańskich, sił zbrojnych. 
Rząd radziecki uważa, że wz.a 
iemne interesy Turcji i ZSRR 
dyktują konieczność utrzymy 
wania dobrosąsiedzkich sto­
sunków między obu krajami.

W stosunkach z Iranem za­
rysowała się pewna poprawa. 
Po długotrwałych rokowa­
niach zawarte zostało radziec- 
ko-irańskie porozumienie w 
ważnych sprawach granicz­
nych i finansowych. Mamy 

nadzieję, że dalszemu rozwojo 
wi w tym kierunku stosun­
ków radziecko-irańskich nie 
stanie na przeszkodzie nie­
ustanny nacisk na Iran ze stro 
ny zewnętrznych sił agresyw- 
nych, które postawiły sobie 
za cel wciągnięcie tego kraju 
do swych agresywnych wojsko 
wo-politycznych ugrupowań 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie.

Nasze stosunki z Afganista­
nem rozwijają się normalnie 
i sądzimy, że odpowiada to 
interesom obu krajów.

Z dużym zadowoleniem na­
leży stwierdzić dalszy rozwój 
przyjaznych stosunków mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Indiami.

Pomyślnie zacieśniają się 
więzy zarówno polityczne i e- 
konomiczne. jak i kulturalne, 
przyczyniając się do zbliżenia 
narodów naszych krajów, któ­
re żywią dla siebie nawza4em 
szacunek i szczerą sympatię.

Ostatnio zawarty został waż 
ny układ gospodarczy. W 
myś! tego układu Związek Ra 
dziecki podjął się, na warun­
kach ulgowego kredytu dłu­
goterminowego. zbudować w 
łndiach wielką hutę, która 
wytwarzać będzie ponad mi­
lion ton stali i odpowiednią 
ilość wyrobów walcowanych. 
Związek Radziecki bedzie do­
starczał wszystkich urządzeń 
i udzielał niezbędnej pomo­
cy technicznej łącznie z wy­
słaniem do Indii wysoko wy­
kwalifikowanych specjalistów. 
Chętnie uczyniliśmy zadość od 
powiedniej prośbie w tej spra 
wie, gdyż rozwój hutnictwa w 
Indiach powinien przyczynić 
się do zapewnienia niezawisło 
ści narodowej i do ekonomicz 
nego rozwoju tego starożyt­
nego i wielkiego kraju, co cie 
szy się pełną sympatią naro­
dów ZSRR.

Latem bieżącego roku pre­
mier Indii Jawaharlal Nehru 
odwiedzić ma Związek Ra­
dziecki. Wiadomość o przyjeź- 
dzie p. Nehru wywołała jak 
najbardziej przyjazne echo 
wśród narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Umacniają się też w dal­
szym ciągu nasze stosunki z 
dwoma innymi krajami azja­
tyckimi — Burmą i Indonezją.

W stosunkach między Związ 
kiem Radzieckim a krajami 
arabskimi, z wyjątkiem Ira­
ku, stwierdzić można w ostat­
nich czasach fakty pozytyw­
ne.

Okoliczność, że Irak zerwał 
stosunki z ZSRR, można wy­
tłumaczyć głównie tym, że o- 
bećny rząd Iraku zbyt już 
skwapliwie stara się tańczyć 
tak, jak zagrają mu „zachod­
ni" imperialiści. W krajach 
arabskich wiedzą widocznie 
dobrze o przyjaznych uczu­
ciach narodów ZSRR wobec 
tych państw i o tym, że w 
państwie radzieckim miały 
one i mieć będą niezawodną 
ostoję, gdy chodzi o obrono 
ich suwerenności i niezawisło 
ści narodowej.

Wiadomo, że Związek Ra­
dziecki dąży do unormowania 
stosunków z Japonią.

W ostatnich czasach Związek 
Radziecki nawiązał bezpośred­
ni kontakt z rządem japoń­
skim. Spodziewamy się, że da 
to odpowiednie, pozytywne wy­
niki.

Związek Radziecki przywią­
zuje wielką wagę do uregulo­
wania problemu austriackiego, 
problemu całkowitego przy­
wrócenia niezawisłości demo­
kratycznej Austrii, zgodnie z in 
teresami utrzymania i utrwa­
lenia pokoju w Europie.

Rząd radziecki uważa za nie­
uzasadnione jakiekolwiek dal 
sze przewlekanie sprawy za­
warcia traktatu państwowego 
z Austrią. Nie można równo­
cześnie nie liczyć się z niebez­
pieczeństwem, jakie niosą Au­
strii plany remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich w rodzaju u- 
kładów paryskich.

Wszystko to daje rządowi ra 
dzieckiemu podstawy do wy­

ciągnięcia następujących wnio 
sków W związku z problemem 
austriackim:

Po pierwsze. Należy przede 
wszystkim liczyć się z tym. ta 
uregulowania problemu au­
striackiego nie można rozpa­
trywać w oderwaniu od pro­
blemu niemieckiego, zwłasz­
cza w związku z istnieniem pla 
nów remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, co wzmaga niebez­
pieczeństwo pochłonięcia (An- 
schlussu) Austrii.

Oznacza to, że przy zawarciu 
traktatu państwowego o przy­
wróceniu niezawisłej i demo­
kratycznej Austrii. nalcźv zna­
leźć takie rozwiązanie, które 
wykluczyłoby możność dokona 
nia przez Niemcy nowego An- 
schlussu Austrii, co wiąże się z 
podięciem przez cztery mocar­
stwa odpowiednich uzgodnio­
nych kroków w sprawie Nie­
miec. W tym wypadku wyco­
fanie wojsk czterech mo­
carstw z Austrii mogłoby bvć 
zrealizowane bez czekania na 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Po drugie. Austria musi się 
zobowiązać, że nie przystąpi 
do żadnej koalicji czy sojuszu 
wojskowego wymierzonego 
przeciwko jakiemukolwiek rań 
stwu. którego siły zbrojne bra­
ły udział w wojnie przeciwko 
Niemcom hitlerowskim i w wy 
zwołeniu Austrii, oraz że nie 
dopuści do zakładania na 
swym terytorium obcych baz 
wojskowych.

Rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii, Francji 1 Związ­
ku Radzieckiego powinny ze 
swej strony również zobowią­
zać się, że będą wykonywały 
wspomniane postanowienia.

Po trzecio. W celu jak naj­
szybszego uregulowania pro­
blemu austriackiego koniecz­
ne jest natychmiastowe zwoła­
nie konferencji czterech mo­
carstw, na której omówiony by 
został zarówno problem nie­
miecki jak i sprawa zawarcia 
traktatu państwowego z Au­
strią. Zakłada tó oczywiście u- 
dział Austrii w rozwiązaniu 
sprawy austriackiego traktatu 
państwowego.

Należy przy tym mieć na u- 
wadze, że w razie ratyfikacji 
układów paryskich, otwierają­
cych drogę do wskrzeszenia mi 
litaryzmu w Niemczech zacho­
dnich powstałoby poważne nie­
bezpieczeństwo Anschlusfu, a 
więc zagrożenie niezawisłości 
Austrii.

Jak wiadomo, w ostatnim o- 
kresie osiągnięto sukcesy w 
stosunkach między Związkiem 
Radzieckim a Jugosławdą.

Nie sądzimy, że w tym kie­
runku uczyniono już wszystko, 
uważamy jednak, że zależy 
to w niemniejszym stopniu 
także od Jugosławii. Jak wi­
dać w ostatnich latach Jugo­
sławia w pewnej mierze od­
daliła się od tego stanowiska, 
które zajęła w pierwszych la­
tach po zakończeniu drugiej 
woiny światowej. Jest to oczy­
wiście wyłącznie jej sprawa 
wewnętrzna. Związek Radzie­
cki dąży do rozwoju stosun­
ków radziecko-jugosłowiań- 
skich w dziedzinach: gospo­
darczej, politycznej i kultu­
ralnej. Równocześnie dążymy 
do możliwego skoordynowania 
wysiłków w tak decydującej 
dla wszystkich narodów spra 
wie, jak zapevmienie pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro 
dowego. Jesteśmy przekona­
ni, że pozytywny kierunek 
rozwoju stosunków radziecko- 
iugosłowiańskich odpowiada 
interesom zarówno narodów 
ZSRR jak i Jugosławii.

Dokończenie referatu mi 
nistra spraw zagranicznych 
W. M. Mołotowa zamieści­
my w jutrzejszym numerze 
„Głosu".



Kronika partyjna
UWAGA
słuchacze WUM-L

11 bm. odbędą się następu 
jące zajęcia dla słuchaczy 
I roku:

od godz. 15-17 wykład z 
historii Polski — „Powstanie 
1863 r., jego charakter i treść 
klasowa",

od godz. 17-21 seminarium 
z historii KPZR - „Partia bol­
szewików w okresie przygoto­
wania i dokonania Wielkiej 
Paidziernikowej Rewolucji".

W dniu 12 bm. odbędę się 
następujące zajęcia dla roku 
II:

od godz. 13-15 wykład z 
ekonomii socjalizmu - „Matę- 
rialno wytwórcza baza socja­
lizmu",

od godz. 15-17 wykład z 
materializmu historycznego - 
„Materializm historyczny jako 
nauka",

od godz. 17-19 informacja 
polityczna sekretarza KW, na 
którą zaproszeni są słucha­
cze I roku. _____

Książka musi dotrzeć do wszystkich
Sprawa czytelnictwa nie schodzi u nas z lamów prasy 

i programów audycji radiowych. W tej propagandowej 
akcji stale szukamy nowych form popularyzacji książki.

ORGANIZUJEMY więc ma­
sowe konkursy czytelni­
cze w mieście i na wsi, 

wśród młodzieży szkolnej, a 
coroczne „Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy" werbują nam no 
wych miłośników literatury 
pięknej i społeczno-politycz­
nej. Stosunkowo jednak mar 
łu jeszcze zajmujemy się kol- 
pcrtażeni, tą najnowszą for- 
mr. upowszechniania książki w 
zakładach pracy. Jest to za­
sadniczy błąd. Książka w rę­
ku robotnika, zapoznająca go 
z przodującymi w jego zawo­
dzie ludźmi i ich metodami 
pracy podnosi jego kwalifika­
cje zawodowe, a wydawni­
ctwa światopoglądowe uzbraja 
ją go politycznie. A któż da 
mu do ręki właściwą książ­
kę, jak nie kolega pracujący 
razem, który zna dobrze je­
go gust i upodobania?

Dlatego należy otoczyć tro­
skliwą opieką ludzi którzy w 
tym kierunku pracują, a mia­
nowicie zakładowych kolporte 
rów książki, a na tym odcinku 
jest dużo do zrobienia.

Interesowaliśmy się tym za­
gadnieniem w kilku zakładach 
pracy. A oto jak ono wyglą­
da:

Irena Stępczyńska jest kol­
porterem zakładowym w Ko­
szalińskich Zakładach Roszar- 
niczych. Spotykamy ją w 
rozdzielni „Domu Książki" 
Przyszła wybrać książki. Chęt 
nie dzieli się swoimi doświad­
czeniami o Ich upowszechnia­
niu w zakładzie.

— Znam ludzi — mówi — 
wiem co kto lubi. Dziś blorę 
przeważnie bajki, gdyż teraz 
najchętniej je kupują. Pracą 
moją interesuje się podstawo­
wa organizacja partyjna, ra­
da miejscowa, pomaga mi kie­
rownictwo zakładu. W razie 
potrzeby otrzymuję zawsze 
samochód do przewiezienia 
książek. Mam już stałych ich 
odbiorców, których krąg sta­
le zwiększa się. Przychodzi 
do mnie Kowalec, sześćdziesię 
ciopięcioletnia robotnica, albo 
brakarz płótna, Zegalowa, któ 
re nabywają po kilka książek 
miesięcznie. Kierownik perso 
nalny nabył już u mnie dość 
pokaźną biblioteczkę.

Zupełnie inaczej przedsta­
wia się sprawa w fabryce 
mebli. Kolporterem jest Jan 
Tataryn. W zakładzie pracu­
je ponad 60 proc, młodzieży, 
do propagowania książki wy­
brano 60-letnlego komendanta

straży przemysłowej. Życie 
kulturalne w fabryce rozwija 
się, świetlica pracuje, jest 
własna orkiestra, kółko dra­
matyczne, tylko — jak nas in­
formuje ob. Tataryn — nie 
chcą kupować książek, bo... 
mają biblioteczkę zakładową.

A jak przedstawia się sytua 
cja w innych zakładach? Roz­
machu nabiera kolportaż w 
MHM, gdzie ob. Paszkiewicz 
zabrał się energicznie do pra­
cy, a w MHD kolporter ob. 
Rysztok, nie przejawia żadnej 
działalności. Nie ma kolpor­
tera w takich instytucjach 
jak Prez. MRN. Zjednoczenie 
PGR, w Sądzie Wojewódzkim, 
ale dobrze pracują ob. Bart­
kiewicz w ZSS, ob. Draczyk w 
NBP, a ob. Byczko w PCK w 
czasie wypłaty wystawia sto­
isko z książkami. Ze szkół 
podstawowych tylko jedna —

Nr 6 — ma kolportera; w szko 
łach średnich nie ma żadnego.

Dobry kolporter, to jedno­
cześnie doskonały agitator, któ 
rego praca jest poważną robo­
tą polityczną. Znamy wszak 
kolporterów przełamujących 
psychikę ludzi obojętnych, 
którzy „nie lubią książek spo 
łeczno-politycznych", bo... ich 
nigdy jeszcze nie czytali, dla 
których książka „Nowe Niem­
cy" Osmańczyka to „polity­
ka", od której stoją z dale­
ka. Gdy kolporter raz namó­
wi ich do przeczytania powie­
ści Jastruna lub Jasienicy, sa­
mi później przychodzą po 
Brandysa i... Osmańczyka.

To przede wszystkim trzeba 
mieć na uwadze, gdv mówi­
my o kolporterach książki. Ro 
śnie wśród nich nowa kadra 
agitatorów przyczyniających 
się do wychowywania ludzi 
świadomych, mądrych 1 kultu­
ralnych.

WACŁAW LORENC 
st. instruktor propagandy 

„Domu Książki" w Koszalinie

Fotograf-chuligun 
skazany na dwa lata więzienia

OSTATNIO na wokandzie 
Sądu Powiatowego w ko 
azallnte znalazła tlę spra­

wa chuligana — Franciszka 
Jarczewsklego. Jarczewskl prą 
cowal w Spółdzielni Przemy­
ślu Ludowego i Artystycznego 
„Sztuka" w Koszalinie jako to 
tograf.

Na okres letni ubiegłego ro­
ku Spóldzlrlnla „Sztuka" od­
delegowała fotografa do miel*  
neńsklego ośrodka wczasowe­
go. Jarczewskl wywiązywał 
się ze swych obowiązków nie­
sumiennie, upijając się ezęsto 
1 wywołując awantury.

Pewnego dnia chuligan w 
stanie kompletnego zamrocze­

nia alkoholem spowodował 
bójkę przed restauracją „Mb*

W trakcie bijatyki Jarczew- 
skł zaąal kilka mocnych cio­
sów aparatem fotograficznym 
w głowę jednemu z wczasowi­
czów. Na skutek tych ude­
rzeń napadnięty doznał po­
ważnego uszkodzenia czaszki 
w okolicy ciemienia oraz u- 
szkodzenia mózgu.

Natychmiastowa pomoc le­
karska uchroniła wczasowicza 
od powabniejszych kompli­
kacji.

Sąd Powiatowy skaza! chu­
ligana na karę 2 lat więzienia.

(a-w)

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„O tym nie wolno zapomnieć'*.  
Seanse godz. 16, 18.15 1 20.30.

Rokossowo — „Młoda Gwardia** — 
„Skanderbeg".

SLUTSK — „Cena strachu**  1 
1 II seria.

BIAŁOGARD — „Zaporołee za 
Dunajem**.

SZCZECINEK — „Autobus odjez 
dta 1.20".

SŁAWNO — „Niebezpieczna 
cieśnina".

WAŁCZ — „Proces przeciwko 
miastu".

DARŁOWO — „Wczasy z Anio­
łem".

MIASTKO — „Ostathl Mohika­
nin".

ZLOTOW — „Gdzieś w Euro­
pie".

CZŁUCHÓW — „Kalinowy gaj".
ZŁOCIENIEC — „2ywy trup" 

I seria.
USTKA — „Wakacje pana Hu- 

lot".
BYTÓW — „Wassa Zeleznowa".
ŚWIDWIN — „Jedenastka z na­

szej ulicy".
DRAWSKO — „Dltta".
CZAPLINEK „Burza".
KOŁOBRZEG — „Pod gwiazdą 

frygijską".

JASTROWIE — „List z piór­
kiem".

POŁCZYN-ZDROJ — „Kawiar­
nia przy głównej ullcj*".

Hadio
PROGRAM I

11 luty 1053 r. (piątek) 
Wiadomości: 5.05. 0.00, 7.00, 7.40, 

13 04. 16.00. 20 00. 23.00.
| 5.10 Muz. 5.45 Poranne rozmai­
tości rolnicze. 0.15 Gimnastyka.

16.30 Kalendarz radiowy. 6.40 Dla 
nauczycieli. 7.15 Śpiewa „Mazow-

| rze". 7.50 „Błękitna sztafeta". 
8.05 Muz. 9,00 Słuchów, pt. „Po- 

| zew". 0.40 Dla przedszkoli. 10.05 
Muz. 10.30 Koncert solistów. 11.00

I Słuchów, pt. „Anclupecio". 11.23 
Przegląd prasy stołecznej. 11.20 

| Muz. 1 aktualności. 12.10 Muz.
12.45 Audycja dla wsi. 15.30 Dla 

| dzieci. 16.05 Pogadanka lekarska.
16.18 Muz. 16.30 Piosenki radziec­
kie. 17.00 Słuchacze piszą. 17.03 

(utwory na gitarę. 17.20 Aud. dla 
I kobiet. 17.30 Śpiewamy pleśni 1 
piosenki. 18.20 „Na młodzieżowej 
antenie". 18.45 „Atalea Prlnceps"
— opow. W. Garszyna. 19.00 Pleś­
ni francuskie. 10.20 Muz. rozryw­
kowa. 20.30 „Srebrna szkatułka"
— słuchowisko. 32.00 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego — lekcja 
31. 22.20 Koncert.

W koszykówce przodują 
zespoły białogardzkie

Zryw Walcz 1:8 419:583 
Start Koszalin 0:9 354:592 
Dzisiaj w sali szkoły meta­

lowej w Koszalinie zostanie 
rozegrane spotkanie pomiędzy 
dwoma zespołami Zrywu.

Dobiegające końca tego­
roczne rozgrywki koszykowej 
klasy A w dalszym ciągu trzy­
mają miłośników kosza w naj­
wyższym napięciu. Do tytułu 

mistrzowskiego 
pretendują bo­
wiem z równymi 
szansami trzy ze­
społy: Zrywu I 
i II oraz Kole­
jarza, wszystkie 
trzy z Białogar­
du, toteż tak czy 
inaczej tytuł po­
zostanie w tym 
mieście.

W zaciętej walce na finiszu 
niemal co dzień padają nie­
spodziewane wyniki. Nieda­
wno Zryw II wyeliminował z 
walk w czołówce koszalińską 
Gwardię, a we wtorek Zryw I 
przegrał niespodziewanie wy­
soko z Kolejarzem 25:42 
(9:19). Kolejarze wygrali •za­
służenie, będąc drużyną wy­
raźnie lepszą.

W meczu o dalsze miejsca 
Kolejarz Wałcz pokonał miej­
scowego rywala - Zryw — w 
stosunku 46:43 (21:23).

Wyrównaną sytuację czo­
łówki w rozgrywkach ilustruje 
najlepiej zamieszczona oonl- 
żej tabelka:

Napływają 
już pierwsze 
od powiedzi

Ogłoszenie konkursu-ple- 
biscytu na najlepszego spor­
towca Ziemi Koszalińskiej w 
1954 r. wywołało duże zain­
teresowanie wśród naszych 
czytelników. Już we wtorek 
otrzymaliśmy pierwsze kupony. 
Wypowiedzi uczestników kon­
kursu zam:eścimy w „Głosie 
Sportowca".

Przypominamy jednocześnie, 
że odpowiedzi należy nadsy­
łać na kuponach, które za­
mieszczamy w „Głosie" z ad­
notacją: „Konkurs sportowy".

Zryw II 9:2 610:471
Zryw 1 7:2 519:353
Kol. Biolog. 6:2 364:291
Gw. Koszalin 4:5 426:453
Kol. Wałcz 3:2 251:23ó

Uwaga • 
pięściarze •

Zawodnicy zgłoszeni do 
pięściarskich mistrzostw junio 
rów naszego województwa zo 
bowiązani są zgłosić się w 
dniu 12 bm. na wagę.

Zawody, jak wiemy, zostaną 
przeprowadzone w Bytowiew 
nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, TYNKARZY zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Budownictwa Wojskowego Nr 24 w Gdyni. Praca 
akordowa na miejscu oraz na wyjazd. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie plus dodatek 
MON — 5 proc, do wynagrodzenia. Zapewnione bezpłatne 
hotele robotnicze. Zgłoszenia osobiste lub listowne przyj­
muje Dział Zatrudnienia, Gdynia, ul. Śląska 53. (K-64-0)

„BIAŁY TYDZIEŃ"
oraz WYPRZEDAŻ POSEZONOWĄ

w dniach od 8 do 12 lutego 1955 r włącznie 
organizuje w sklepach i na placu targowisko­
wym Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Koszalinie. (K-46-0)

Podaje się do wiadomości, te dyrektor Okręgowego 
Zarządu Kin przyjmuje

SKARGI I ZAŻALENIA

w poniedziałki od godz. 15 do 17. (K-63-1)

HURTOWNIA WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU ZBYTU 
przy ulicy Szerokiej 24 w Koszalinie

jest jednym ze źródeł zaopatrzenia instytucji uspołecz­
nionych, które nie mają prawa kupować dla swoich 
potrzeb gospodarczych, czy inwestycyjnych potrzebnych 
im artykułów w detalu. Sprzedaży tych artykułów do­
konuje Hurtownia w ramach planu obrotu pozarynkowego 
po cenach hurtowych, w oparciu o zlecenia, czy zapotrze­
bowania szczegółowe tych instytucji, względnie ich 
zarządów centralnych. (K-66-1)

Nn uroczystości weselne, wieczorki towarzyskie, zabawy

CIASTKA, TORTY I PĄCZKI

cakuplsz w sklepach cukierniczych PSS — sklep nr 7 
przy ul. Zwycięstwa, sklep nr 20 przy ul. Zwycięstwa.

Na torty specjalnie dekorowane i na większe Ilości ciastek 
należy składać zamówienia na dwa dni naprzód w wy­
mienionych sklepach. Zamówienia można dokonać telefo­
nicznie nr tel. 125 wewn. 6. (K-50-0)

UWAGA! UWAGA!
Z uwagi na zmiany personalne w sklepie Wojewódzkiej 
Zbiornicy Przemysłowych Surowców Wtórnych w Kosza­
linie przy ul. Harcerskiej Nr 20 dyrekcja WZPSW podaje 
do wiadomości:

że posiadacze kwitów na zdane surowce wtórne 
w postaci szmat itp., którzy nie otrzymali należ­
ności, złożą wyż. wym. kwity w sklepie przy ulicy 
Harcerskiej 20 w terminie do dn. 28 lutego 1955 r.

Po tym terminie reklamacje nie zostaną uwzględnione. 
Termin odbioru należności zostanie ogłoszony w prasie.

(K-62-0)

— PANU TO ŁATWO 
SIĘ SMIAC.

O pracy kolporterów

Odczjt lektora 
KU PZPR

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego zawiadamia, 
że w ramach cyklu odczytów 
i historii polskiego ruchu ro­
botniczego odbędzie się w 
dniu 11 bm. o godz. 14 w sali 
Prezydium Woj. RN przy ul. 
Alfreda Lampe, odczyt lektora 
KC na temat:
„REWOLUCJA 1905-1907 R. 

NA ZIEMIACH POLSKICH"
Na odczyt winni przybyć 

kierownicy i słuchacze grup 
samokształcenia z historii pol­
skiego ruchu robotniczego, 
słuchacze I roku WUM-L, wy­
kładowcy i słuchacze szkole­
nia partyjnego wszystkich 
form, sekretarze podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
prelegenci i agitatorzy.

II Sesja 
PRN 

w Koszalinie
12 bm. o godz. 10 w sali kon 

fercncyjncj Prez. Woj. RN od 
będzie się II sesja PRN z na­
stępującym porządkiem obrad: 
1 Sprawozdanie z realizacji 

uchwał Rady Ministrów 
w sprawie rozwoju nasiennic­
twa.
2 Sprawozdanie z przygoto­

wania do wiosennej kam 
panli siewnej a) Koreferat 
Komisji Roi. i Leśnictwa.
3 Wybór ławników do Sądu 

Powiatowego w Koszali­
nie.
A Powołanie Kolegium O- 

rzekającego przy Prez. 
PRN.
K Zatwierdzenie planu pra- 

cy komisji na I i II kwar­
tał br.

Wojewódzki Zarząd Zbytu 
Hurtownia w Koszalinie 
przy ul. Szerokiej nr 24 

zawiadamia 

wszystkich uspołecznionych 
odbiorców, że posiada w 
swych magazynach szeroki 
asortyment towarów kon­
fekcji ciężkiej, lekkiej i 
dzicwiarslwa oraz artyku­

łów różnych.

Sprzedaż prowadzona jest 
na warunkach hurtowych.

(K-65-1)
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